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Od wydawnictwa. 


GAZETA NARODOWA: 


rozpoczęła z dniem 1 stycznia 1908 48 rok 
swego istnienia. 


Z powodu, że Gaseta Narodowa wychodzi 
z pod prasy drukarskiej dopiero o godz. pół do 
7 wieczorem, przeto przynosi swym Czy'elnikom 
prowincyonalnym najświeższe wiadomości, wszyst- 
ko bowiem to, co się zdarzyło w świecie, jest 
jeszcze o godz. pół do 6 wieczorem telefonowane 
Gas. Narodowej z Wiednia. 

Dobór fejletonów zarówno oryginalnych pol- 
skich, jak tłumaczonych, zapewniliśmy sobie na 
r. 1308, jak niemniej korespondencye ze wszyst- 
kich miast stołecznych. 

Nacisk główny kładzie Gaz. Nar. na dokła- 
dne informacye z Warszawy i Poznania, 
a prócz zaznajamiania Czytelników z ruchem 
pod dwoma innymi zaborami, pilnie baczy, aby 
była odzwiurciedleniem stosunków krajowych 
i w tym zelu mamy zapewnionych koresponden- 
tów we wszystkich większych miastach prowin- 
cyonalnych naszego kraju, którzy za pomocą li- 
stów ekspresowych i telegramów informują o wa- 
żniejszych wydarzeniach i stosunkach zarówno 
powiatowych jak miejskich. 

Miesięczna prenumerata Gas. 
wynosi z przesyłką pocztową 


1 zdr. 25 Gt. 


czyli 2 kor. 50 groszy, a kwartalnie $ zł. 75 ct. 
czyli 7 kor. 50 gr. 


Narodowej 


Na podstawie układu z Warszawskiem To- 
warzystwem Akcyjnem Artystyczno-W ydawniczem 
mogą ahonenci Gaz. Nar. otrzymywać 


„Tygodnik mód i powieści” 


zawierający : kolorowe ryciny, srkusze z krojami 
i wzorami robót kobiecych, dział literacki obej- 
mujący beletrystykę, sprawozdania krytyczne z li- 
teratury własnej, ruch umysłowy obcy, kwestye 
społeczne etc., oraz 
dodatek powieściowy 
w osobnych arkuszach za bajecznie niską do- 
łatą 
z 1 - 20 ct. kwartalnie, a 2 zł. 40 ct. 
półrocznie. 

Wczesne nadsyłanie przedpłaty umożliwia 
Administracyi normalny tok czynności i ułatwia 
unikanie reklamacyj ze strony Szanownych Abo- 
nentów. 

Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem : 
ponoc» Gasety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7. 


Co teraz? 


Lwów 27 marca. 
Korespondent nasz (ski) omawiając przebieg 
ostatniego posiedzenia komisyi kolejowej i głoso- 
wanie w sprawie upnństwowienia kolei Półn., za- 
kończył korespondencyę swoją słowami: „Dzięki 
nader zręcznej taktyce, energii i miestrudzonej 
pracy Koła polskiego sprawa w komisyi wygrana, 
ale co teraz?“ - 
W tych dwu słowach leży cała groza sy- 
tuacyi. 
| Jeżeli sobie uprzytomnimy jawny opór i po- 
i kątne intrygi rządu, jego wszelakie wysiłki, aby 
wywołać dezercyę w szeregach zwolenników u- 
państwowienia z rokiem 1904, nareszcie fakt, iż 
rząd aż do ostatniej chwili wzbraniał się nawet 
w poufnych konferencyach oznaczyć termin stały 
upaństwowienia, jeżeli przypomnimy sobie, że 
przedostatnie posiedzenie komisyi zdekompletowali 
przeciwnicy upaństwowienia wskutek podussczeń 
rządowców, aby nie dopuścić do głosowania i dać 
rządowi czas do dalszych pertraktacyi ze stron- 


Ludwik Stasiak. s 


' grandenburg 
Kraina słowiańskich mogił. 


Powieść historyczna. 


lal (Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 70.) 
,4 — Oj luto, luto... — westchnął Mściwój. 
ja i — Za ziemią ojców... i 
j — Za ziemią moją, za domem moim... 
— Za krasawicą Adelajdą, — dodał śmie- 
| jąc się Mieczysław. 

— Bmiejesz się ze mnie ? 
y — Tęsknotę za dziowką w twych oczach 
f czytam... 
| — Przyganiajże mi, przyganiaj — westchnął 
r Mściwój. 


— Bo schniesz z tęsknicy. 

— I w twojej duszy ona zamieszkała. Wi- 
dma nosisz w duszy... 

— Ja... 

— Tak jest, ty. Dziś przez sen o Edycie 
mówiłeś... 
| == E ye Er oyaa to aż ik może. 


E 


nictwami względnie wywierania na nich presyi — 
to nie trzeba być bardzo domyślnym, aby przyjść 
do wniosk u, że rząd zasadniczo sprzeciwia się 
upaństwowieniu i dołoży wszelkich starań, aby 
o tego niedopuścić. 

Mimo to na posiedzeniu komisyi kolejowej, 
bezpośrednio przed głosowaniam, ale po dekla- 
racyi antisemitów, że głosować będą za wnio- 
skiem Koła polskiego, zabrał raz jeszcze głos 
minister Wittek, bez żadnej zresztą nowo powsta- 
łej przyczyny i oświadczył: że rząd jest w za- 
sadzie za inkamerowaniem kolei, a co do terminu 
„steht nicht im Gegensatse" do referatu p. Kafta- 
na (1804). 

Korespondent nasz wyraził zdanie, że p. 
Wittek obliczywszy głosy i widząc nieodwołalnie 
swą przegranę, nie chciał w ostrej sprzeczności 
stanąć do uchwały i zbudował sobie mosty do 
utrzymania się przy tece ministra. 

My, co prawda, nie uważamy p. Witteka za 
tak czułego na barometr uchwał parlamentarnych; 
nie jest on mężem zaufania większości Izby lub choćby 
jakiegoś stronnictwa, nie jest członkiem ministeryum 
parlamentarnego, któreby z głosami swych stron- 
nictw liczyć się musiał; jest on sobie po prostu 
c. k. urzędnikiem, który Żon gré mał gré, jak 
każdy koncepista namiestnictwa, spełnia zlecenia 
swego szefa. Pan Wittek — a trudno tego w tej 
chwili nie przypomnieć — przeżył zresztą śmierć 
kilku parlamentarnych ministerstw, których był 
członkiem i sprawiał swoim kolegom sute po- 
grzeby; jest to salamandra kolejowo-ministeryalna, 
która z pożogi pochłaniającej szeregi ministrów 
o zasadach politycznych, programach i szerokich 
hasłach, z któremi się solidaryzował — wycho- 
dził zawsze bez szwanku dla swej teki: p. Wittek 
nie miał wstrętu do zastosowania $ 14 nawet 
wtedy, gdy Clary to perhoreskował. 

I dziś więc klęska, jaką polscy członkowie 
komisyi kolejowej in re ef in forma zgotowali 
p. Wittekowi, odrzucając najpierw wszelkie z nim 
układy, a następnie pobijając go większością o- 
śmiu głosów na 40 głosujących, klęska, która zre- 
sztą każdego innego ministra skłoniłaby do na- 

chmiastowej dymisy:i w p. Witteku ani na 
Chwilę nie obudziłamwyśli rozstania się Ź 
tak drogo okupywaną. 

Optymistą więc jest p. (ski) przypuszczając, 
że p. Wittek potrzebował mostów, by zostać przy 
władzy; — on przez swą enuncyacyę jako prak- 
tyczmy człowiek chce całkiem czego innego. 

Chce poprostu uśpić czujność Koła polskiego 
i krsju, że nie staje oporem przeciw terminowi 
z r. 1904. Koło polskie może więc zupełnie spo- 
kojnie spać i ufać rządowi. 

I tu leży właśnie niebezpieczeństwo, tu jest 
groza sytuacyi. Ue teraz? 

Teraz... p. Schwegel jako przewodni- 
czący komisyi kolejowej nie rychło zrewiduje 
i zaaprobuje obszerny referat p. Kaftana; a sor- 
towanie wielkiej ilości wniosków rezolucyjnych, u- 
chwalonych i odrzuconych w toku debaty, jest 
również pracą wymagającą wiele czasu ; p. Schwe- 
gel jest bardzo zajęty. 

Teraz... drukarnia państwowa obarczona 
olbrzymiemi robotami mie zdoła złożyć przed 
feryami wielkanocnemi sprawozdania p. Kaftana 
o upaństwowieniu kolei. 

Teraz... musi izba poselska odbyć trzy- 
tygodniowe świąteczne ferye, a sprawa ugody 
węgierskiej jest tak gwałtownie pilną, że na- 
wet dyskusya nad budżetem miejsca jej ustąpić 
musi... 

Teraz... 
dlowo cłowe. 

Teraz... 


musimy załatwić traktaty han- 


p. Koerberowi pilno jest bar- 


— I było. 

— Serce leci do kochanej, wiernej żony... 

— Nie dziwże się, że i moje nie jest z ka- 
mienia, lecz żywą krwią bucba. 

Mieczysław wyciągnął rękę do brata. 

— Nie dziwię się i nie mam ci za złe. My 
idzieay w kraj świata do Italii, serca nasze tam 
daleko na północy zostały. 

— I wszystkie myśli, jako gołębie z gnia- 
zda wywiezione, tam nad Łabę i Odrę, do ojczy» 
stych gniazd lecą... Jako gołębie... 

— Cieszę się niezmiernie, że przez czas 
wojny Edyta moja w zamku braniborskim zamie- 
szkała, łe Kunigunda i Adelajda wzięły ją do 
siebie. Tam w Tarnowie pusto i głucho byłoby 
samotnej kobiecie. 

— Ja to zaprawdę wdzięczny przedewszy- 
stkiem żonie twej być powinienam. 

— Pilnować ci będzie kochaaki... 

— Czuwać nad nią, nad jej sercem... 

— Wspominać jej o tobie. 

— My mówimy o naszych krasawicach, 
a myśli ich tak, jak nasze, za wojskami cesa- 
rza lecą. 

— Lud nasz mówi, żejeśli tęcza ogromnym 
łukiem na niebie zabłyśnie, to na jednym jej 
krańcu rodzi się dziewczyna, na drugim zaś 


We Lwowie — Sobota 


żeli nie do grudnia. 


|liska kamienne. Potoków jjaż nie widać, 


28. Marca 1903. 


dzo ze sprawą rozpoczęcia Iwypłat złotem, aby u- 
koronować dzieło regulacyń waluty i zaspokoić 
chuć węgierskich prepotencyj. 

To wystarczy ua iw) aż do lipca 
1908 r. 


Potem... kraj dłomaga się dłuższej se- 


syi sejmowej, a więc rząd, który sprzyja krajowi, 


zwoła ją zaraz po wakacyjach letnich. 
Potem... muszą Wilka tygodni obrado- 
wać wspólne delegacye dla fałatwienia najpilniej- 
szych i najważniejszych „ K nieczności państwo- 
wych.* 
Potem... api sprawą jest za- 


łatwienie budżetu na r. 19803: wystarczy wskazać, 
iż w r. 1802 mimo obstrukcyjnych Dypadłości 
bądź tego bądź innego stronnictwa, budżet już 


w maju był uchwalony. 

I ot dobiliśmy szczęśiiwie do listopads, je- 
Rząd nie lekceważy sobie 
uchwał parlamentu i pań Vetter przed ustawą 
prasową i przed ustawą 6 opiłstwie, postawi na 
porządek dzienny sprawozdanię komisyi kolejowej 
o upaństwowieniach. 

Nie mówimy, chociąż sobie myślimy, o 
wnioskach co do języka państwowego i o innych 
niesŁodziankach Baxów, Choców, Daszyńskich, 
Malików eż ¿uiti quanti, ale głośno powiedzieć 
możemy, że w drugiej poprawnej i ulepszonej 


edycyi powtórzy się w izbie tragikomedya ode- 


grana w marcu w komisyi kolejowej. 

W tej izbie zdezorganizowanej, żyjącej z dnia 
na dzień bez planu i myśli przewodniej, trudno 
przewidzieć, z jakim wynikiem rozegra się ten 
nowy epizod walki o inkumerowanie kolei, ale 
przypuściwszy, że stosunek głosów w izbie odpo- 
wiadać będzie głosowaniu w komisyi tj, że do- 
staniemy w styczniu lub lutym roku 1904 rezolu- 
cyę wzywającą rząd, aby | przystąpił do 
upaństwowienia, rząd rozpocznie czynności wstę- 
pne, pertraktacye, obliczenia i rozliczenia... jest to 
robota ciężka i trudna a musi być dokładnie 
zrobiona więc wymagał dużo czasu. 

W tej sprawie dzisiejszy Csas pisze: „Mi- 
mo to Montagerevue, organ Koerbera, pociesza 

czytelników infe ion, że dużo w 
płynie wody, zanim upaństwowienie 
będzie dokonanem. O ile to zależeć będzie od 
p. ministra kolejowego, niewątpliwie tak będzie, 
a przynajmniej takim jest dziś jego zamiar. P., 
Wittek i jego prezydyalista umieją dobrze agito- 
wać, tem lepiej, że w kilku obozach równo- 
cześnie. Ale jeśli minister kolejowy w swoich 
organach rozumuje, że niej należy oglądać się 
na Koło polskie, bo ono tak |czy owak za ugodą 
głosować będzie, to widocznie namiętność unio- 
sła go już za daleko. Rząd, który dba o parla- 
ment i umie cenić jego podpory, powiedziałby 
raczej, że należy uwzględnić życzenia Koła pol- 
skiego, dlatego, że ono za ugodą głesować bę- 
dzie; rozumując przeciwnie, rząd sam propaguje 
obstrukcyę i parlamentarny szantaż, Zresztą p. 
Wittek myli się dziś, jak już omylił się wielo 
krotnie, bo i po za ugod przekona się może 
jeszcze niejednokrotnie, ił Kołem polskiem je 
dnak liczyć się trzeba*. 

Dlatego pytanie nas 
Oo teraz? z całą grozą maluje sytuacyę. 

Co teraz? Czy poiyafiły nas uspić czułe 
słowa p. Witteka? Czy staffodawnym zwyczajem 
znowu energia nasza będzi: masłem maślaaem? 
Czy ten hałas, który pojłlniósł się po kraju 
w niepotrzebnej chwili -- |bo wówczas roboty 
upaństwowienia na dobrej postępywały drodze — 
był ogniem ałomianym, który wybuchnął i jeszcze 
prędzej zgasł ? 
Obyż tak nie było! Teraz jest moment, aby 


zego korespondenta: 


chłopiec, którego Łada jej 
wyznacza. 

Mściwój westchnął i ifzekł z uczuciem : 
, to wierzaj mi bracie, 
i moją w dniu uro- 


przyszłości za męża 


dzin jaśniała tęcza... 

— Jako jej blasze i rasa, niechże będzie 
wasze Mściwoju pożycie, Bądźcie szczęśliwi, jako 
ja z moją Edytą jestem szdzęśliwy. 


Jakby droga ta stras 
jakby prowadziła do nieba! 

Wojska znalazły sięj w martwej pustce, 
gdzie zieloności już nie fnasz, gdzie sosna ni 
świerk nie rośnie w dzikijjm piekle turni, iglic 
skalnych, u których stóp leżały ogromne zwa- 
źródło 
jeno gdzieniegdzie ze ścianjy kaskadą bije, jeno 
po bokach wirchu czasem) nitka wody ciecze. 
Na halach między głazami, kosodrzewina się 
pełza, jak sploty miedzianych wężów powikłane 
jej korzenie, zapach niosą| ogromne bukiety jej 
zielonych iglic. . 

Na upłazach gór trawjy, ni zielska nie widać. 
Mchy szare się wloką, mdły; jakieś porosty i nie- 
bieskawe pleśnie. Czasem) długo, długo brnąć 
trzeba we wiscznym śnidjjĄu, czasem lodowiec 
ogromne zajął przestrzenie| czasem koń trafi na 


na końca nie miała, 


odbywać 


RODOWA 


S-tej wrieczorera. 


Rok XLII. 


UGŁOSZENIA i PRZEDPŁATIĘ 


przyjmują: we Lwowie: Administrscys „Gazet 
Narodowej“ ulice Kopernika 7 i biuro Sokałowskie 
Pasaż Hausmana; we Wiednin: Haasenatein & 
Vogler (Otto Mass) Wahlfischgassc lu — Rudolź 
Mosse Seilersthdte 2 — A. Oppelik Grt: zngergasce 
12 — M. Dukes Nacht.: Max. Augenfelr & Emereh 
Lessner L Wollzeile Nr. 9. Schallek Woi'zeile ii i 
J. Danneberg, II. Praterstrasse 33; Adolf Chu- 
ławski VI. Getreidemarkt Nr. 13; w Budapeaz- 
cie: Juliusz Leopold VII, Elisabethring 54; w 
Fra cie: n. M. Haaseneteir & Vogler i G. 
L. Daube & Comp.: w Paryżu: C Adam Cib-- 
rowski 37 rue de Varenne Paris; w Warsza: 
wie: Reichmann & Freudler, 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zw; - 
czajme na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru: 
kiem lub jego miejsce 10 ct, nadesłane r: 
mierz lub jego miejsce 30 ct, — Głłosy publi» 

za wiersz lub jego miejsce 50 ct. — 
Prywatna koreapondencya 3 ct. od wyrazu 


kraj cały poparł ją uznaniem swojem, a doma- 
gając się w uchwałach na wiecach i zgroma- 
dzeniach wykonania rezolucyi komisyi kolejowej, 
wywarł wpływ na dalszy przebieg sprawy i po- 
wiedział p. Koerberowi, że składając ciężkie 
ofiary na rzecz państwa przy 'godzie węgier- 
skiej, mamy prawo żądać, aby ta połowa mo- 
narchii przynajmniej w części doznała rekom- 
pensaty, a jednym ze środków do tej rekompen- 
saty uważa kraj zgodnie z Kołem polskiem obję- 
cie przez rząd panowania na liniach komunika- 
cyjnych w tej połowie monarchii. 


Sprawy zagraniczne. 
Pojednanie Anglii z Irlandyą. 


Najohydniejsza karta w dziejach Anglii i 
jedna z najohydniejsz ych w ogółe w dziejach 
świata poczyna się zacierać. Rzecz nie do uwie 
rzenia, że Irlandya liczy obecnie daleko mniej 
ludności, więcej posiada nieużytków w ziemi, 
niż sto lat temu, podczas, gdy w reszcie krajów 
Europy i świata ludność niesłychanie się pomno. 
żyła i wydzierają lasom, piaskom i moczarom 
ostatki ziemi, któraby choć od biedy mogła pójść 
pod uprawę. 

Niedawno temu podaliśmy zarys  tępienia 
Irlandyi przez Anglików. Gdy nareszcie w całej 
Anglii musiano ogłosić emancypacyę katolików, 
nastały lepsze czasy dla „Zielonej Wyspy“. Glad- 
stone próbował nadać jej rodzaj samorządu, ale 
temu oparła się nawet jedna frakcya jego obozu 
liberalnego, i ci „unioniści* dotychczas trzymają 
się tak zwanego stronnictwa torysowskiego. Nie- 
dawno słyszeliśmy o prześladowaniu, więzieniu 
deputowanych irlandzkico. Nagle zmienia się o- 
braz. Torysi, tj. konserwatyści, którzy, jak to i 
w innych państwach bywa, dawali impuls do 
wszelkiego postępu w dziejach Anglii, umyślili 
teraz podać rękę Irlandczykom, nie przez nada- 
nie autonomii, ale przez zwrócenie im ziemi, 
przed wiekami drogą rozboju zabranej. 

Onegdaj uzasadniał w angielskiej Izbie po- 

słów w imieniu rządu Wyndham projekt ustawy 
ziemiańskiej dla Irlandyi, która fermerom (dro- 
bnym dzierżawcom) umożliwia nabycie ziemi od 
właścicieli (czego jeszcze we właściwej Anglii nie 
uczyniono). Mowca wykazywał różnicę w poło- 
żenić rołoietwa w Anglii a Irlandyi, która uspra- 
wiedliwia wyjątkowe postępowanie z Irlandyą, 
gdzie upadek rolnictwa na wszystkich klasach 
ludności odbił się fatalnie. Obowiązkiem rządu 
jest złagodzić wywołany ten ucisk społeczny, 
zwłaszezi, gdy obecnie w całym kraju odzywa 
się pragnienie przywrócenia pokoju agrarnego 
na trwałej podstawie. 

Ustawa umożliwia dzierżawcom wykupienie 
ziemi od właścicieli, na c> dzierżawcy mają o- 
trzymywać zaliczki. Potrzebne fundusze ina dać 
23/,-procentowa pożyczka gwarantowana, z której 
zapewne w pierwszych trzech latach po pięć mi- 
lionów ft. szt. (130 mil. koron) wydawać się będzie 
i sumę tę będzie można później podwyższyć. Zdaje 
się, że wystarczy ogółem sto milionów ft. szterl. 
Państwo przyczyni się subwencyą dwunastu mil. 
ft. szt. po 390.000 ft. szt. rocznie. Użyczone dzie- 
rżawcom zaliczki mają być do 68 i pół lat spła- 
cone. Ustawa zapobiega zresztą nabywaniu ziemi 
przez ludzi trudniących się pożyczaniem pienię- 
dzy. My tutaj musimy podziwiać ten praktyczny 
zmysł Anglików. 

„Rząd — kończy Wyndham — uczynił od 
siebie, co tylko mógł, aby powstrzymać ruinę rol- 
nistwa w Irlandyi i zatamować falę wychodźtwa, 
i uprasza, aby się nie spieszono z wyrokowaniem 
o tym projekcie. Są dwie możliwe alternatywy: 
można albo jeszcze 150 lat dalej przedłużać 
tragedyę, albo wdrożyć i poprowadzić transakcyę, 
która jakie piętnaście lat czasu wymaga a na 
rzetelności i wzajemnej dobrej woli biorących w 
niej udział polega. Tylko przez załatwienie spra- 
wy agrarnej można dokonać społecznego poje- 
dnania w Irlandyi«. (Żywe oklaski). 

John Redmond (jeden z przewódców ir- 
landzkich) oświadcza, że jeszcze nie może wypo- 
wiedzieć swego finalnego zdania o przedłożeniu, 


równą drogą, wjechał na białą caliznę, która 
usunęła się pod ciężarem i w bezdeń wraz z jeźdz- 
cem runęła. 

Śmiercią i tropami znaczony ten pochód 
cesarza przez Alpy, ciągną się telegi pełne ludzi, 
którzy na upłazach, piargach i turniach łeb roz- 
bili, lub nogę złamali. 

Radość wstąpiła w serca ludzkie, gdy przo 
wodnicy krzyknęli : 

— Przełęcz! Przełęcz | 
Gdzie jesteśmy ? 

Wdół teraz prowadzi nas droga. 
Do Włoch! Do Włoch | 
Te śródła rzekom południa już swe wo- 


dy niosą. 

Dotąd wszystkie napotkane potoki, strumyki 
i źródła szły w przeciwną stronę drogi, którą 
dążyło wojsko, płynąć ku północy, spadając nadół, 
aby lecieć do Renu lub Dunaju. Oto pierwsze po 
przełęczy źródło bucha z pod kamienia, oto po 
skale perli się woda, złączyła się z drugą, z dzie- 
sięciu kłokotów robi się ponik, z dziesięciu poni- 
ków potok, z dziesięciu potoków rzeka, która prze- 
czyste górskie wody do południowego morza niesie. 
Wojsko idzie nadół, rzeka górska drogę mu po- 
kazuje, mija turnie i ogromne szczyty, przeciska 


przepaść sakrytą i zasypaną śniegiem, złudzony 
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wszalako przyznaje, że jest wobec poprzednich 
kroków wielkim postępem i że rząd w istocie dą- 
ży do uregulowanii sprawy. / żeli Irlan* 2ycy 
się przekonają, Że przedłożenie to daje rozumne 
nadzieję uregulowania sprawy agrarnej, to go m 
le przyjmą. 

Campbell-Bannerman (iiberał) oświadcza, iż 
wszystkie stronnictwa gorąco pragną przywróce- 
nia pokoju w Irlandyi, wszelu' a należy tarannie 
zbadać szczegóły finansowe. Ost 1ecznie przyjęto 
projekt w pierwszem czytaniu. 

Przeciwnicy gabinetu Balfoura posądzają go, 
że wystąpił z tym projektem, aby zjednać sobie 
głosy posłów irlandzkich, gdyż obóz rządowy jest 
wielce zachwiany. Może się ten powód przyczy- 
pił do pospiechu, ale głównie decydującym nie 
mógłby on być dla żadnego stronnictwa angiel- 
skiego wobec tak ogromnej sumy, a zwłaszcza 
wobec zupełnego przewrotu społecznego w Irlan- 
dyi, który sprowadzi ia ustawa, gdy Irlandya bę- 
dzie dl» Irlandczyków, a mie jak dotychczas gło- 
dem dziesiątkowaną, za morze pędzoną niewolni- 
cą Anghków. W krajach nawet mahometańskich 
niewolnik może się wykupić oa swobodę, ale nie 
mógł tego w Ir! **«.;k w Irlandyi. 

Na cóżk *4 aiiandczykom przydało było 
gladstonowskiu some tele (autonomii), gdyby oni 
nadal pozostali byli helotami! Dlat:go, o ile wis- 
domo, Irlandczycy skwapliwie i szczerze chwy- 
tają dłoń, którą im podaje gabi.et Balfoura. 
W głębi poza wszelkiemi korzyściami, |akieby 
uzyskać mógł gabinet z ujęcia sobie licznego za- 
stępu posłów irlandzki.:h, tkwi myśl daleko się- 
gają?a, w najwyższem znaczeniu patryotyczna. 

Czasy się okrutnie przetwarzają; przyjdzie 
zapewne Anglii staczać wielkie boje o swoje ko- 
lcnie, a może i swoje rodzime wybrzeża. Irlan- 
dya dostarcza najdzielniejszych żołnie:zy Angli- 
kom; w pewnych wypadkach mngłaby się stać 
okropuem niebezpieczeństwem  Irlandya miezado- 
wolona. 

Dwa dni temu miał w Kalkucie wicekról 
Indyj lord Curzon w radzie przybocznej mowę, 
w której z całą otwartością i dosadnością wska- 
zał na zmiany w zewnętrznych stosunkach Ind ;j, 
które je w zamęty uniwersalnej polityki wci gają. 
Obok Anglii i Turcy: stają się Rosya, Frarura i 
Niemcy wielkiemi państwami azyatyckiemi 
czne zmiany muszą nastąpić i nastąpią. 

„Dla powodzenia Indyj -- dodał « -zkról 

— jest nieodzownie potrzebnem, aby mr j zna- 
czące państwa azyatyckie, jako to Japonia.. Chi- 
ny, Tybet, Syam i P''sya wolne były od w. ogich 
nam wpływów. Indyu zostały wypchnięte do 
pierwszego szeregu polityki międzynarodowej. 
Konieczność zatem wymaga, aby zbrojne siły 
kraju stały na wysokim stopniu bitności i aby 
kraj miał zapewnione środki obreny”, 

Wyznania takiego z dumnych ust angiei- 
skich jeszcze nie słyszano. 
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Rzym 23 marca. 


(Zagadkowi cudzoziemcy w Neapolu. — Przerwane 
śniadanie przy fable d'hote. — Aresztowanie na 
rozkaz ministra. — Getz i Engels. — Pierwszy 
Socyalista? — Pariery komprouitujące — Za co 
Goetza uwięziono? — Nihilista „Engels“.) 


Aresztowanie wśród tajemniczych ct 
czności dwóch wytwornie ubranych Rosyvan, 
konane przez władze włoskie, wczoraj w Nsapo.u, 
wywołało wielką senzacyę zarówno w tem mie- 
ście, jak i w Rzymie. Dotychczas władze w:oskie, 
konsulat w Neapolu i tutejsza ambasada utrzy- 
mują sprawę tę w jak nmajściślejszej tajemnicy. 
Oto szczegóły, które zdołałem dziś zebrać od o- 
sób przybyłych z Neapolu: 

Pięć dni temu zajechało do Grand-Hotelu 
eleganckie towarzystwo, złożone z mężczyzny około 
lat 60, pięknej panny 20-letniej i kawalera 30-le- 
tniego. Starszy człowiek zapisał w księdze hote- 
lowej po francusku: rodzina Goetz, przybyła z 
Rzymu i Petersburga. Cudsoziemcy zwi <zali 
miasto, odhywali przejażdżki, wieczory spędzali 
w teatrze Carlo Felice. Żyli na stopie wielko- 
pańskiej. 


boje. Znowu widać zielone świerki, których na 
szczytach nie było, droga coraz łatwiejsza, woj- 
ska w nieznany słowiańskiemu chłopstwu kraj 
prowadzi. 

Jesień, liście żółkną, a przecie jakby inny 
wiatr powiał w tej krainie, Zacisznie tu jakoś i 
miło, szerokie łożyska rzek w bielutkie piaski 
spowite, jasne szmaragdowe wody w kraj szeroki 
niosą, Powitały Żołnierstwo stare mury Werony, 
ze zdumieniem Mściwój patrzy na ogromny ka- 
mienny cyrk, który poczerniał ze starości, na od- 
wieczne budowle z kamienia, które wznieśli da- 
wni władcy tej siemi. 

Przeleciała nad ruiną wichura czasu, w swa- 
liska obróciła pyszne budowle, w rmfiteatrze Dy- 
oklecyana dzikie ptactwo się gnieżdzi, puszczyk 
gwiżdże w miejscu, gdzie złotem, purpurą, maje- 
statem błyszczeli tyrani. 

Księża z orszaku cesarza pokazują ludziom 
miejsce, gdzie mieszkała królową Rosamunda, 
której mąż z czaszki zamordowanego jej ojca wino 
pić kazał, pokazuja r=derę, gdzie mieszkał Die- 
trich Wielki, r wojsko niemieckie pieśni 
wojenne śpiew... 


«3 . 
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Pasaż Mikolascha, ści, meblej, dewarty, fortepiany, powozy i wogóle dzieła sztuki. W Czwartki na garderoby, sprzęty domowe, maszyn; do szycia 
wystawione bzdą SB. dw przed licytacyą w oknach zakładu, na żądanie za małą opłatą mogą być przesyłane. — Wystawa otwarta 


w w publicznej Hali Aukcyjnej, Lwów, 


i rzeczy do codziennego użytku. — Spisy rzeczy oj St otych na licyis"ye, 
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Wczoraj w południe udali się państwo 
Goetz do sali resiauracyjnej i tam spożywali 
śniadanie, zabawiając się wesołą rozmową przy 
table d'hote. Właśnie miano podawać owoce, gdy 
wtem przed cudzoziemcami stanęli: właściciel 
hotelu, wicexonzuł rosyjski, funkryoraryusz ro- 
syjskiej policyi, (który wyśledził roetza) oraz 
ośmiu tajnych agentów policyi włoskiej. Można 
sobie wyobrazić osłupienie wszystkich biesiadni- 
ków na widok tak „miłych“ przybyszów. Rosyj- 
ski detektyw oświadczył, że pragnąłby pomówió 
na osobności z p. Michałem Goetzem (młodzzyu:). 
Własciciel botelu sprzeciwił się temu stanowczo. 
Wówczas wicekonzul wyjaśnił mu cel swego przy- 
bycia. Gdy detektyw zwrócił się do młodego czło- 
wieka, ten zbladł jak chusta i wybełkotał drżą- 
cym głosem: ja sowsiem niewinnyj| Wtedy fank- 
cyonaryusz pokazał mu dokument, zezwalający na 
aresztowanie Goetza, 

Scena ta rozegrała się w trzecim pokoju. 
Goetz po pierwszem przerażeniu, chciał wrócić 
do sali stołowej i oznajmić rodzinie, co z iBzło. 


Nie zgodzono się jednak na to, lecz wicekonzul 


polecił sekretarzowi hotelowomu wykonać życze- 
nie aresztowanego. Ojciec i siostra przybiegli na- 
tychmiast. Pożegnanie było krótkie a wzrusza- 
jące; panna Goetz dostała spazmów. Brata jej 
wyprowadzono na wystybul, potem kazano mu 
wsiąść do karety; pojechał pod ścisłą eskortą 
najpierw do konsulatu, potem na policyę. 

Drugiego Rosyanina aresztowano tego sa- 
mego dnia. W Galieria Umberto I., gdzie groma- 
dzi się wytworne towarzystwo, detektyw rosyjski 
w otoczeniu agentów włoskich zbliżył s,ę do ele- 
gancko ubranego cudzoziemca i poprosił go (po 
francusku) o paszport. Przechodzeń oświadczył, 
że niema przy sobie pasportu, wówczas detektyw 
zarządził aresztowanie. Przykrej tej szenie, tak 
niezwykłej w Neapolu, przypatrywały się tłumy 
publiczności. Za godzinę w całem mieście jedynym 
tematem rozmów było: arresto misterio o di due 
Russi. W mieszkaniu nieznajomego znaleziono 
pasport rcsyjski, lecz ten nie opiewał na 
nazwisko Engels, jak aresztowany początkowo 
zapodał. 

Ojciec Michała Goetza i siostra odjechali 
tego samego dnia popołudniu do Rzymu; ztam- 
tąd udadzą do Nizzy w towarzystwie narzeczonego 
Goetzówny. 

Oto dalsze zzczegóły dotyczące sprawy Mi- 
chała Goetza: 

Od czasu zamordowania ministra Sipiagina 
policya rosyjska czyniła i czyni jak najściślejsze 
dochodzenia, celem ujęcia wszystkich współwin- 
nych Bałmaszewa. Wiele z nich dostało się w 
ręce policyi; przy tej sposobności ujęto też wielu 
acarchistów, do ich Uczby należał też i Goetz, 
który został skazany na Sybir. Udało mu się 
uciec z Syberyi i osiąść w Szwajcaryi. Jako 
człowiek majętny założył w Genewie własny m 
kosztem dziennik La Russie róvolutionatre. Tajni 
agenci śledzili każdy krok Goetza, a jeden z nich 
towarzyszył mu w podróży aż do Neapolu. Rząd 
włoski pozwolił na tej podstawie na aresztowanie 
go, ponieważ ambasada podała, iż Goetz jest 
anarchistą. Więc konsul rosyjski Hueck dlatego 
był świadkiem ujęcia Goetza, ponieważ doglądał, 
aby wszystko stało się po formie. Gdy uwięzionego 
wywożono z hotelu, zawołał: 

— Protestuję przeciw temu bezprawiu! Nie 
jestem anarchistą, za jakiego mnie chcą podać, 
lecz socyalistą z przekonania. 

Na poiicyi kwestor Zaiviii przeprowadził 
nadzwyczaj długie śledztwo, uczynił to na wy- 
raźne zlecenie ministra spraw wewnętrznych. 
Michał Götz należy do najbogatszycb rodzin ży- 
dowskich w Rosyi: Wobec Zaiottrego zeznawał 
z całą stanowczością, Że jest socyalistą a nie 
anarchistą. 

Byli też przed odjazdem do Rzymu prze 
słuchiwani ojciec i siostra Goetza; twierdzili oni 
także, że Michał hołdował zasadom socyalistycz- 
nym, nie był nigdy anarchistą, ani socyalistą. 
Ojciec zeznał, że syn jego był zesłany na Sybir 
nie przed */, rokiem, ale przed 10 laty; zesłanie 
nastąpiło skutkiem tego, ponieważ przy rewizyl 
znaleziono u niego książki i broszury treści 
sccyalistycznej. Goetz nie uciekł z Syteryi, lecz 
wrócił do kraju na mocy amnestyi Mi- 
kołaja Il, ogłoszonej podezas koronacyi w 
Moskwie. 

Zanim Goetza wywieziono z hotelu, prze 
prowadzono jak najściślejszą rewizyę w aparta= 
menta.h, zajmowanych przezeń i rodzinę w Grand- 
Hótelu. Zabrano na policyę mnóstwo papierów i 
broszur. Goetz zaklinał kwestora Zaioitiego na 
wszystko, aby nie wydawał zajętych papierów po- 
lieyr rosyjskiej, lecz oddał je ministerstwu wło- 
skiemv, nie okazując ich konsulowi. Tłumaczył, 
że między dokumentami mogą się znachodzić listy 
imienne. zawierające spisy jego towarzyszy socya" 
hstów. Taka lista znaleziona u obywatela włoskie- 
go nikomuby nie zaszkodziła; podczas gdy w Ro- 
syi osoby, na które padły najsłabszy cień podej- 
rzenia. iż przynależą do partyi socyalno-demo- 
kratycznej, mogą być narażone na bardzo przy- 
kre następsiwa. 

Siostra uwięzionego, Amalia (r:etzówna, 
przystojna, niska brunetka oświadczyła przy ze- 
znaniu, Że brat jej cieszył się zawsze jak najlep- 
szą opinią. Za powrotem z Sybiru Żył spokojnie 
w Odesie, gdzie był powszechnie znanym. Że 
sposobu wyrażavia się młodej żydówe.zki można 
było wnioskować, iż ona podziela także poglady 
brata. 

Wczoraj wieczorem wysłano zajęte papiery 
i akty śledcze do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych (do Rzymu), wraz z zapytaniem, co należy 
uczynić z aresztowanym, zamkniętym w neapoli- 
tańskiem więzieniu śledczem di Sant* Efremo. 

Goetz zachowuje się w więzienia spokojnie 
i jest pewny, że rychło odzyska wolność. Za po- 
bytu w Nexpolu z zachowania się jego nie prze 
zierał ani cień podejrzenia. Ani on ani nikt inny 
nie wiedział, że cd wyjazdu z Genewy dniem i 
nocą śledzi go czujnie detektyw rosyjski. 


Z dobrego źródła dowiaduję się, że Goetza 
aresztowano pod poszlakiem wspólwiny w za- 
mordowaniu ministra Sioiagina, dokonanem przez 
nihilistę Bałmaszewa w kwietniu zr, To jednak 
wydaje się niedopuszczalnem, gdyż zamordowa- 
nie ministra dokonanem zostało z pobudek wy- 
łącznie politycznych. A zaiem, jeżeliby Goetz 
w jakikolwiek sposób miał udział w tym akcie 
zemsty palitycznej, aresztowanie jego w Neapolu 
nie byłoby usprawiedliwionem, gdyż tego nie do- 
puszczają ustawy włoskie. 

Z drugiej strony władze wykluczają, jakoby 
Goetz mógł być wmięszany w jakąś zbrodnię 
pospolitą, gdyż przy takiej hypotezie nie byłyby 
usprawiedliwione rezerwa i milczenie konsulatu 
rosyjskiego. Władse włoskie są zdania, źe mini 
ster spraw wewnętrznych zarządził aresztowanie 
na podstawie podejrzeń, jakoby Goetz miał się 
we Włoszech dopuścić zamachów na porządek 
publiczny albo instytrvcys. Nie jest jednak wia 
domem, jakiej natury i doniosłości są owe po- 
szlaki. Pewnem jest tylko, źe w Neapolu nie 
było ani cienia podejrzenia. 

W więzieniu di Sant Efremo siedzi też ro- 
dak Goetza, rzekomy Engels; właściwego nazwi- 
ska jego jeszcze nie stwierdzono; nazywa się 
prawdopodobnie Silberfarber. Znaleziono u niego 


GAZETA NARODOWA z Sob 


| pasport, opiewający na nazwisko Mikołaja Maj- 
łowa. Aresztowano go w chwili, gdy rozdawał 
podobizny studentki Pietrownej, współwinnej 
w zamachu na Aleksandra III, oraz jej życiorys, 
pełen słów uwielbienia. Nadto rozdawał on bro- 
Szury, pióra rewolucyonisty rosyjskiego Sielber- 
farbera, a zatem prawdopodobnie włazaego. 
K. Rosscsye. 


Kronika wiedeńska. 


Wiedeń 26 marca. 


W środowiskach kultury europejskiej — 
w Paryżu, Londynie, Berlinie, Wiedniu — od 
czasu do czasu obserwować można objawy, któ- 
rych przyczyn dokładnie wytłómaczyć dotychczas 
nikt nie umiał, czy mie usiłował. I dlatego tylko 
może, że się niemi nikt szczegółowo nie zajmy- 
wał, przyzwyczajono się je uważać jako wspólną 
cechę wszystkich wielkich miast. Przyzwyczajono 
się je uważać po prostu za psychologię 
miast stołecznych. A jednak objawy 
te zasługiwałyby właściwie na to, aby je stu- 
dyowano, choćby dlatego, że mają cechę patolo- 
giczną i dlatego, że występują w rodzaju cho- 
roby epidemicznej. i 

Czyż np. na baczniejszą nie zasługuje uwa- 
gę objaw, że ludność takiego miasta, jak Berlin, 
w którem kwitną sztuki, nauka, handel, prze- 
mysł, w którem rozgrywają się losy tak potężne 
go państwa, znajduje upodobanie w bezmyślnej, 
;dyotycznej piosence: „haben Sie nicht den klei- 
nen Kohn gesehen?“ W przeciągu kilku dni całe 
miasto uległo tej chorobie, a począwszy od naj- 
powaźniejszych ludzi aż do ulicznego łobuza, 
wszyscy nucili piosnkę: „vom kleśnen Kohn“, 
cieszyli się nią i czuli się uszezęśliwieni. Albo 
we Wiedniu. 

Przed kilka miesiącami w jednym z „tin- 
glów* wiedeńskich zaśpiewano kuplet „Serous 
Brsezina!* W lot powtarzało go całe miasto, 
powtarzano go w warsztatach, w salonie, w tea- 
trze, no i ma się rozumieć na trybunie parla- 
inentarnej. A że „Servus Breesina!* o mało nie 
doprowadził do poważnego zatargu narodowo- 
ściowego, z powodu znanzgo epizodu podczas 
przedstawienia w Operze narodowej, to już spe- 
cyalność naszych miłych stosunków austryackich, 

Zanim Wiedeń z tej choroby wyleczyć się 
zdoieł, nowa wystąpiła choroba epidemiczna i 
okropne wyrządza spustoszenia w umysłach lu- 
dności wiedeńskiej — choreomania. Wia- 
domo, że choreomania w średnich wiekach na- 
wiedzała różne kraje. *vystąpiła w Anglii, we 
Włoszech i Ameryce. Tam ludzi opanowywał ja- 
kig szał taneczny, tworzyli sekty i tańczyli, w imię 
idei*. Wiedeńczycy wprawdzie na razie jeszcze 
sami nie tańczą, ale szał niewątpliwie już ich 
opanował. 

Pod koniec karnawału tegorocznego zarazek 
epidemiczny: „cąke walk“ dotarł do Wiednia i 
ogarnął tutejsze „towarzystwo“. Czas wielkopostny 
nie sprzyja szerzeniu się tej epidemii. To też cake 
walk na razie jest przedmiotem studyów teore- 
tycznych. Różni bakteryologowie zapoznają nas 
z historyą cake wa kw, opisują nam jego ojczy= 
znę, objawy, jakie wywołuje na umysł ludzki, a 
zręczny spekulant, dyrektor „etablissement Rona- 
cher“ sprowadził trupę murzyńską, która wiedeń- 
czykom demonstruje troskliwie wyhodowane za» 
razki cake walku. Nikt już nie wątpi, że cake walk 
w przyszłym karnawale będzie uznanym tańcem 
począwszy od sałonów wiedeńsliego Áh lśfu” 
skończywszy na tak zwanych żawsbudach w pra- 
terze. Nieszczęśliwi ojcowie córek na wydaniu i 
mężowie pań z towarzystwa! Dreszcz mnie przej- 
muje na samą myśl o waszej doli w przyszłym 
karnawale!... 

Trzeba znać wiedeńskie panie i panny, 
zwłaszcza pewnych sfer mieszczańskich, by sobie 
wyrobić pojęcie o tem, jakie formy cake walk 
wytworzyć zdoła w wiedeńskiem życiu towarzy= 
skiem. Najpopularniejszą będzie zapewne cake 
wałk na cele dobroczynne a zatem: 
cake walk na korzyść sierót i wdów po urzędni- 
kach, cake walk na korzyść straży ogniowej, 
cake wałk na korzyść biednych położme i w koń- 
cu wielka reduta cake walk — pod protektoratem 
księżny Metternich | 

Jakby na domiar nieszczęścia epidemii cake 
walke — zjechały do Wiednia równocześnie dwie 
znakomitości choreograficzne, amerykanka Isadora 
Duncan i Matylda Krzesińska zbetersburga. 
Amerykanka tańczy z obnażonemi nogami a nasza 
balerina tańczy w trzewikach, z obnażonym gorsem. 
"tóra z nich jest ponętniejszą? Która estetyczniej 
wygiąda? Której pojęcie sztuki jest racyonalniej- 
szem? Której sztuka tańcu wpływa szlachetniej 
na wykształcenie estetyczne? Aż się w głowie 
mąci o ilości i różnorodności „kwestyj* zadanych 
wiedeńczykom przez bosą Amerykankę i na wpół 
nagą Matyldę. 

Radzibyście byli zapewne, gdyby i kronikarz 
wasz do tych kwestyi zajął „stanowisko“ i swoje 
objawił zdanie. Widziałem bosą i tę... drugą i wręcz 
powiadam, że nawet gdyby przedstawienia miss 
Duncan były się odbyły po "enach niższych od 
zwyczajnych, wolałbym był... Krzesińską. Dla- 
czego ? Otóż bez długich wywodów pseudo est% 
tycznych powiem: dlatego, bo ponsd wszystko 
stawiam szczerość — w życiu, w sztuce i bale- 
cie. Komentarze panny Duncan objawiane gronu 
kry.vsow, literatów i mecenasów sztuki dekolto- 
wanej u dołu albo u góry — funta kłaków nie 
warte i są prawdziwie amerykańskim humbu- 
gier. Panna Matylda zaś jest... szczerą jak jej 
klejnoty, jak skry jej czarnych oczu. 

Matylda jest baletnicą i za baletnicę ucho- 
dzić pragnie. Dlatego też na nogi wdziewa tryko 
ty, a gors dekoltuje i przystraja w brylanty. Miss 
Duncan nie jest niczem innem, jak baletnicą, gor- 
szą moře aniżeli Krzesińska --ą wmawia w ludzi, 
że jest. kapłanką, wskrzesicielką klasycznej sztu- 
ki tańcu. Dlatego tańczy boso i pajęcze przy- 
wdziewa szaty. 

Starzy bywalcy baletowi, obłudnicy, uda- 
ją, że jej wierzą i krytycy czynią to samo. Dziw- 
na atoli rzecz, że mimo, iż miss Duncan do tań- 
ca obnaża nogi, wszyscy zachwycają się jej... 82y- 
ją! Na nie więc nie przydały się wykłady Ame- 
rykanki podczas five oc lokw—jak zawsze i wszę- 
dzie, zwyciężyły stare uznane prawidła... baletu. 

Miss Duncan naruszyła te prawa, zasłania- 
jąc się po kostki — więc powściągliwi mecenasi 
kontentują się... szyją. Prawda, że w Grecyi ta- 
niec był wyrazem pewnych myśli, idei, taniec był 
integralną częścią sztuki dramatycznej. Tam tań- 
czono: „wolność“, tańczono „Achillesa“ i „hi- 
storyę miłości Mars“. Miss Duncan zaś tańczy 
tylko — boso, a główną myślą jej sztuki jest — 
bustness—to gain nuch money in ihat busine:al.. 

Oswald Obogi. 
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Lwów, dnia 27. Marca 1903. 
Kaliendurzyk, 


W sobotę 28 marca Sykstusa pap. — Gr. kat. 
Ahspia Mucz, — Kal. słow. Krzesława, 
Wschód słońca 554, zachód 6-16. 
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W niedzielę 29 mar$h Cyryla, — Gr. kat. Sawyna 
M. — Kal. słow. Czoimisłewra 

Wschód słońca, 5:52, |jzachód 6:18. 

W poniedziałek 80 iharca Kwiryna Męcz. — Gr. 
kat. Ałeksa P. — Kal. slol. Szukosława. 

Wsohód słońca 5°50, d 6:20. 


— Cesarz udał się iwczoiaj w poładnie pie- 
sz. do gmacha e © spraw zagranicznych 
i złożył długą wizytę hrfibinie Gołuchowaskiej z o- 
kazyi jej powrotu do wia po ciężkiej cho 
robie, 


Odznaczenie. Ce 
pocztowemu i radnemu 
lemu we Lwowie, tytuł 
Z kolel państwo 
mianował starszego rew 
worskiego, zastępcą ns 
troli dochodów w dyre: 


Rada szkolna kajiwa zamianowała w 
szkołach ludowych: J.ffProcajłowiczównę naucz. w 
Przemyślanach, J. Bretschneiderównę naucz. w 
Łącku, S. Połoszynowif:a naucz. w Krakoweu, H. 
Malinę uaucz. w ułkowicach, S. Arbesbauera 
naucz. w Samzorze, i 

Nauczycielami kierfującymi szkół 2-kl.: Jana 
Huminiaka w Sokoli, 5.| Piecha w Trzemeśni, W. 
Wasilewskiewskiego w ÓDstrowie, T. Rzepackiego 
w Wieprzu. 

Nauczycielkami szkjół 2-kl, A, Dryzowską w 
Kupnie; M. Dryzowskąjw| Widełce. 

Nauczycielami i o ni szkół 1-k]as,: 
Bron. Jagieiskiego w Whcie komorowskiej, Stefana 
Ozinkiewicza w Smykowcach, Izydoru Demkowicza- 
Dobrzańskiego w Baczolwie, Janinę Pańkowską w 
Grabowcu, Konst. Koz:ńską w Zwertowie, Enmilię 
Kaleczyńską w Hinkewicach. 


Kronika lwowska. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 
sobotę 28 bm. Doc. polit. dr. L, Brunner „Teorye 
i pojęcia chemii* (z doświadczeniami). Zakład fi- 
zyczny uniwersytetu, Długosza 8, początek o g. 
6. —- Prof. dr. K. Wojciechowski i p. J. Tenner 
„Poezya polska wieku oświecenia*. Wykłady ilua 
strowane wygłoszeniem utworów. Sala ratnszowa, 
poez. o pół do 8 

Wiec medyków uniwersytetu lwowskiego 
odbył się wc.oraj wieczóreni. Przybyli nań profe- 
sorowie pp. Bądzyński, :Gluziński, Machek, Mars, 
Kuczera i Obrzut, Uci:walono wząć udział w or- 
ganizacyi ogólnego związku medykó ” austryackich, 
oraz uchwalono założyć Towarzystwo, którego or- 
ganizacyą ma się zająć komisya z 10 członków, 
po 2 z każdego roku. W dyskusyi nad tą sprawą 
zabrał głos między innymi prof, dr. Gluziński, 
wskazując na potrzebę stworzenia biblioteki medy- 
cznej i podnosząc, że towarzystwo, które ma pow- 
stać, powinno mieć charakter ściśle nankowy. 


z nadał starszemu radcy 
jakiemu, Emilowi Gaber- 
charakter radcy dworu, 
Minister kolei za- 
nta, Władysława Ja 

rika oddziału dla kon- 
i we Lwowie. 


zai 


= „Ogniwo“. Powstwł w tych czasach związek 
towarzystw kształcącej się młodzieży polskiej w 
Austryi — Ogniwo. Siedzibą związku jest Lwów. 
Celem „Ogniwa“ jest wytworzenie wśród młodzie- 
ży polskiej ścisłej łączności i porozumienia się w 
osiąganiu dążeń i zaspakajaniu jej potrzeb w kie- 
runkach: etycznym, naukowym i artystycznym, mą- 
teryalnym i towarzyskim. Zwyczajnym członkiem 
„Ogniwa* może być każde towarzystwo kształcą- 
cej się młodzieży połskiej, mające siedzibę w Austryi. 
Władzami i organami „i'gniwa* są: 1) zjazd delega 
tów, 2) zarząd, 3) rada nadzorcza i 3) sąd roz- 
jemczy. Zjazd delegatów towarzystw związkowych 
jest najwyższą władzą gjwiązku. Deleg:tów wybie- 
rają poszczególne Te dtwa z pomiędz : 
ezłonków. 5, 6 i 7 kwieżnia odbędzie się 
zjazd delegatów we Lwowie. Równocześnie odbę« 
dzie się kongres naukowy młodzieży. 


Rada m. Lwowa na wczorajszem posiedze- 
niu załatwiła 557 (!) rekursów w sprawie wymia- 
rów należytości wodąciągowej, potem po kilku 
drobniejszych sprawach. administracyjnych uchwali- 
ła wydzierżawić p. Truzziemu gruut miejski koło 
stawu pełczyńskiego pod cyrk na trzy miesiące za 
4000 kor., a wreszcie |odrzucia wniosek o sygna- 
lizowaniu 18 godziny w południe za pomocą 
kuli błyszczącej, 


== Sztandar korpyracyi cukierników, o które- 
go poświęceniu wczoraj donosiliśmy, a który tak 
ogólnie się podobał, wyszedł ze znanej pracowni 
pani Komuniewskiej, 

== Aresztowanie za szpiegostwo. Komisarz 
dyrekcyi skarbu, Ossoliński, od pięciu miesięcy 
suspendowany, aresztowany został pod zarzutem 
współudziału w szpiegosjwie ra rzecz Rosyi. Głó. 
wnym winnym ma być hiejaki Teodorowicz, przy- 
chwycony w Wiedniu. Ponieważ śledztwo toczy się 
w Wiedniu, więc i Ossoliński tam przewieziony 
zostanie. 

Bliższe szczegóły lej sprawy są ńastępujące: 
Przed trzema dniami, ya wezwanie sądu wiedeń- 
skiego aresztowano we |Lyrowie byłego komisarza 
dyrekcyi skarbu we Lwþwie dra B. Ossolińskiego. 
Ossoliński był osobistośikią znaną na bruku lwow- 
skim, niemal typową. Niłody, przystojny, bywalec 
po wszystkich kawiarnisjc.h — Życie hulaszcze nad 
stan prowadził od lat wlielu. Początkowo na życie 
takie wystarczał mu poejag żony, skąd zaś później 
czerpał pieniądze — toj dla wielu pozostawało ta- 
jemnicą, wiadomo bowfem ogólnie, że prócz dłu- 
gów, nie nie posiadał. 4, posagiem żony uporał się 
rychło jeszcze przed kilku laty a życia hulaszcze- 
go nie zaniechał. Jedna| sprawa dała bardzo wiele 
do myślenia, a mianowii|sie sprawa zasuspendowania 
Ossolińskiego z urzędu. | Było to przed kilku mie- 
siącami. Już przedtem a2$ówiono o tem, że Ossoliń- 
ski nie gardzi dochodazgi ubocznymi, zasuspendo- 
wanie jego jednak nie było oparte na tej podsta- 
wie, bo brakłe konkretr jych dowodów. Natomiast 
wykryto, że Ossoliński |lopnszczał się malwersacyi 
ze stemplami, a sumę hzyskanych w ten sposób 
pieniędzy określono na 400 koron. Z tego powodu, 
gdy wina jego została |udowodnioną — Ossoliński 
został uwolniony za słu4:by. 

W Wiedniu toczy | się śledztwo c szpiegow- 
stwo na rzecz Rosyi -pirzeciwko niejakiemu Theo- 
dorowiczowi, Dochorizejia karne, czynione przez 
sąd wiedeński, skiexowifły podejrzenie na pozosta: 
jącego na razie bez zajękia Ossolińskiego. Sąd wie- 
deński zawiadomił o tedh policyę lwowską i zażą- 
dał aresztowania Ossolińfjkiego, które też nastąpiło 
przed trzema dniami. Przez dwa dni trzymano 0s- 
svlińskiego w aresztach policyjnych, wczoraj zaś 
odstawiono go do dalszej dyspozycyi. sądowi kar- 
nemu, gdzie śledztwo wr tej sprawie prowadzi sę- 
dzia śledczy dr. Sąk. oliński ma być odesłany 
sądowi śledczema, 

Ossoliński pozostawia żonę i dwwje dzieci bez 
najmniejszych środków tltrzy mania. 

Opowiadają, że atesztowano nadto we Liwo- 
wie trzech wojskowych | i odstawiono ich do sądu 
SEREK Pogłosejk tych sprawdzić niepo* 

obna. 


Regulacya rzeki | doliny 'Pałtvyl była oma- 
wianą w Tow. politechnikznem. .Prelegent inż. A. 
Wierzbicki, przedstawił fok tej Aoniostej dla Lwo- 
wa sprawy. Mieszkańcy |doliny  Pełtwi od Lwowa 
aż do ujścia tej rzeki dj Bugu, (w Busku), nisu- 
stannie wnosili zażalenisi i prośby o  zaradzenie 
licznym powodziom, któjre tak: zabagniły przyległe 
grunta, że rokrocznie c. jk. rsąd musiał odpisywać 
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juź ugaszony. Spaliło się kilka morgów 
leśnych. 


3 į opołudniv, 
i Kazimierza Kowalców w Kozielnikach. Lwowska 


w którym ściągnięto ze stron datki w wysokości 
2400 zł. ulokowane po dziś dzień w starostw'e 
przemyślańskiem. Na tem skończyła się akcya 
rządu dla uregulowania Pełtwi. Dopiero w r. 1885 
podjął sprawę Wydział kraj. i po koniec r. 1898 
wykonano projekty i kosztorysy dla regalacyi cał=- 
go biegu od Lwowa (cd mostn na Zarcarstynowie) 
po Busk, na długości 61 km., oraz plany osusze- 
nia i nawodnienia gruntów na obszarze 13,000 
morgów. Woda Pełtwi zanisczyszczona odpadkami, 
posiada wiele części użytecznych jako nawóz, a 
wedle obliczenia przedstawia rocznie wartość 600.000 
zł., przepadających nie tylko marnie, ale zatruwa 
jących w dodatku powietrze przedmieść. Wprowa- 
dzone na osuszone grunta dalsze, podniosłyby na- 
tomiast ich wartość. Koszta rogulacyi obliczono na 
2,885.000 złr., z których 30 pre. przypadać ma na 
kraj, 30 pre na fundusz melioracyjny rządn, 30 
pre. na fundusz inwestycyjny (z którego rząd sy- 
pał hojnie dziesiątki milionów na Wiedeń i Pragę) 
a 10 pre. sa strony interesowane. Dla Lwowa 
sprawa ta jest wielkiej doniosłości, Dno Pełtwi ma 
być obniżonem do 6 metrów, przez co osuszonoby 
fandamenta wszystkich budynków, dalej koryto 
dzisiejsze ma być przełożone na grunta bagniste 
Kleparowa i Zrmartynowa, przez co zyskuje się 
na terytoryum miasta 43 hektarów placów budo- 
włanych wartości około 1,200.000 zł, a zarazem 
osuszenie bagien, niosących zamiast dochodów rok- 
rocznie tylko epidemie, Wartość gruntów wzdłuż 
całej Pełtwi, które dziś są moczarami i torfowiska- 
mi, wzrosłaby o 2,718.000 zł. czyli bezpośrednia 
korzyść regulacyi wyniosłaby 4,008.000 zł. Po za 
tem byłaby korzyść dla sanacyi miasta Lwowa ; 
umożliwienie racyonalnej kanalizacyi miasta i przed- 
mieść a przez to poprawa smutnych stosunków 
zdrowotnych, i poprawa rolnictwa na przestrzeni 
do 50000 morgów, przyległych do kotliny Pełtwi, 

W dyskusyi wyrażono obawy, ġe rząd nie 
da z funduszu inwestycyjnego wymaganego datku 
rocznego 48000 zł. (budowa rozłożona wedle pro- 
jektu na 18 lat), należałoby więc rozwinąć i agi- 
tacyę i zainteresowanie się tą sprawą, bo obniże- 
nie dna Pełtwi i kanalizacya miasta są sprawami 
naglącemi Jeżeli dla asanacyi Pragi, rząd dawał 
miliony, to dla Lwowa może inwestować milion, a 
tembardziej, że przez zwiększenie wartości gruntów 
o 4 miliony, ściągnie sowicie wyższy podatek 
gruntowy. - L. 
Znęcanie się nad dziećmi. Do policyi wpły- 
nęło doniesienie, że rzeżuik Aleksander Warczak, 
zamieszka y przy ulicy Cetnerowskiej 1. 6, zaęca 
się w sposób okropny nad swemi dziećmi, nietylko 
bowiem bije je ciągle, ale urządził sobie rodzaj 
kajdan dla dzieci i przykuwa je do specyalnie w 
tym celu wbitego kołka w podłogę. Policya zarzą- 
dziła dochodzenia w tej sprawie. 


+: Pożar lasu Biłohorsziego. O godzinie pier- 
wszej w południe zawiadomiono miejską straż o- 
gniową o tem, że lua Biłohorski, w asność miej- 
ska, stoi w płomieniach. W najwyższym pośriechu 


udał się be:zwłocznie na miejsce tren straży o- 


gniowej. W ostatniej chwiłi telefonują, że pożar 


szkółek 


Kronika kraiowa. 


Pożar w Kozielnikach. Wozoraj o godzinie 
wyłtuchł pożar w domu traci Jana 


miejska straż ogniowa uwiadomiona o tem telefo- 
nam z sichowskiej rogatki, przybył: bezzwłocznie 
na miejsce i ogień zlokalizowała, tak, że szkoda 
cela ogranicza się na spalonym dachu na domu 
i ym i dwa chlewkach eu e- 
Z Tarnobrzegu piszą nam: Przez dłuźsze 
przypatrywauie sią dążeniom  Prsyjaciela ludu, 

przekonałem się, że pismo to ma na celu obryzgi- 
wanie drugich błotem, pisanie o błędach ludzkich 
nie z miłości prawdy lecz z nienawiści, że podsu= 
wa drugim fałszywe intencye, wszędzie siebie tyl- 
ko widzi i drwi z przykazań Kościoła. O gperfidyi 
Przyj. ludu świadczy np. następujący fakt: Spół 

ka myśliwska w Łańcucie kupiła w jednej wiosce 
polowanie -- z powodu konkurencyi jednego z 
włościan — drożej niż zwykle. Z tej przyczyny — 
opowiada P. l. — spółka chcąc zię zemścić na 
włościanach, pielęguujących szkółki, przez długi 
czas nie urządzała polowań w tym rzekomo celu, 
aby się dnżo namnożyło zwierzyny i aby ta ob- 
gryzała drzewka w szkółkach: włościańskich. W 
pięknem przedstawia się świetle Prsyj. ludu przez 
takie nierozsądne insynuacye. Bezpodstawnem jest 
także twierdzenie, jakoby przyczyną nędzy i wy- 
chodztwa włościan byli magnaći; a przecież każde- 
mu wiadomo, že na opłakane položenie włościan 
złożyło się wiele czynników. 

Ludowcy sami siebie porównywają do sko- 
wronków, które zwiastować będą rolnikom pierwszą 
wiosnę, a po nich przyjdą słowiki, lepsi piewcy, 
którzy prawdziwą wiosnę ladowi ozna'mią*. Ta 
wiosna swobody, nowego a bujnego życia, wiosna 
oświaty wschodzi. Lecz niestety, czerń gawronów 
obsiada zagony, wyrywając ziarna rzucone w gle: 
bę. Czyż fałszywych „przyjaciół“ ludu nie məżna 
porównać do owych gawrouów? Ziarno prawdy 
Boże;, ziarno prawdziwej oświaty zasiawa Kościół 
i ludzie dobrej woli. Piękna to siejba, Co za buj- 
ne kłosy wzróść by mogły, co za zbiór obfity, 
gdyby tej gleby nie obsiadały złowróżbne gawro- 
ny! Ich krakanie odbija się ponurem echen. w 
pełnych jadu artykułacg przeciw duchowieństwu 
polskiemu, zamieszczanych niemal w każdym nu- 
merze tej zazetki. Zdaje się, że bez mściwości i 
kąsania nie mogłuby ona istnieć, Napaści wymie- 
rzone są daiej na posła Potoczka, który więcej 
kt zdziałał dla ludu, niż pracownicy Prsyj. 
uat. 

Pracy dla ladu wytrwalej, niezmordowanej 
potrzebą nam wiele, aby go uchronić przed zapę- 
dami kusicieli. Zakładajmy zatem czytelnie, kółka, 
urządzajmy odczyty, pracujmy nad polepszeniem 
bytu materyalnego naszago ladu, dokładajmy ce- 
giełkę po cegiełce do wielkiej budowli odrodzenia 
narodowego. 

Szkoły Średnie i wyższe wydają prócz ką- 
kola spory zastęp szlachetnych pracowników, Nie- 
chaj oni idą między lud i w imię hasła „Bóg i 
ojczyzna* pracują nad ludem zwiastując mu zara- 
nie lepszej przyszłości. Y2 


Wypadek na kolei. Z Dembicv telegrafują: 
Wczoraj wieczór wydarzyło się tu wielkie nie- 
azczęście koło dworca kolejowego. Maszyna prze- 
jechała dwóch robotników, chcących wsiąsć do po- 
ciągu towarowego. Joden zginął na miejscu, drugi 
odniósł obrażenia na głowie i ma odciętą nogę ; 
wslczy za Śmiercią. 

Z Nowego Targu piszą: Nie możemy żadną 
miarą wyplenić z naszego gruntu ajentów emigra. 
cyjnych. Herszt bandy Starczowski siedzi w a- 
reszcie, obecnie znów pod sąd dostała się jego 
siostra Szczerbowska, karana już kilkakrotnie za 
wyłudzanie pieniędzy od emigrantów. Usiłowała 
ona przeprowadzić przez pruską grauicę całą gro 
madę emigrantów, od których wyłudzała pieniądze 
ile sią jej dało; z gromadą wychodźców dotarła 
do Chabówki, gdzie oddała ją przewodnikowi Fran- 
ciszkowi Myszkowcowi. Ten znów za wynagrodze- 
niem po 10 k. od głowy, przeprowadzić ją miał 
przez granicę pruską. W drodze jednak przychwy- 
ciła Żandarmerya przewodnika wraz z całą groma- 


podatki. Rząd zajął się djprawrą regrulacyi już w r. | dą i odstawiła do aresztów sądu powiatowego w 


1856 i ciągnął ją przez 


| 


28 lat aż do roku 1879, ' Bielsku, 


przyczeu. skonfiskcwano emigrantom 


wszystkie pieniądze, W dniu 28 bm. odpowiadała 
za to Marya Szezerbowska, Franciszek Myszko: 
wiec i emigrant Franciszek Pisztek przed trybu: 
nałem karnym w Nowym Sączu. Trybunał skazał 
ajentkę Szezerbowską na 3 tygodnie ścisłego are- 
Sztu, a Myszkowca na 5 dni aresztu. 

Z Kolbuszowej dznoszą: Przez kilka tygodni 
ścinano drzewa owocowe i dzikie, a obecnie zasa 
dzają sprowadzane drzewka owocowe w dobr .ch 
hr. Tyszkiewicza. D. 23 bm. przy wykopywaniu 
dołków na drzewka w głębokości 50 cm. znale- 
ziono na starożytnym zamku zburzonym po Lubo- 
mirskich działo nabite ostrym nabojem, a obrócone 
w kierunku miasta i ważące przeszło 100 kig. 
Dalszych poszukiwań zaniechano. 


„Rodzina* w Sokalu odbyła onegduj doro- 
czne walne zgromadzenie pod przewednictwem pre- 
zesa p. Al. Swadowskiego — wydział centralny 
reprezentował sekretarz p. W. Jaremowicz. Po 
złożeniu srrawozdania z czynności za rok ubiegły 
i przedłożeniu zamknięcia rachunków, które zgro- 
madzenie przyjęło do wiadomości, uchwalając za- 
razem na wniosek komisyi szkontrującej absoluto- 
ryum dla wydziału — przystąpiono do wyborów, 
z których wyszli pp. A. Swadowski prezes, J. 
Karawan wiceprezes, A. Trzaska sekretarz, a pp. 
Dydyński i Ira członkowie wydziału. Do komisyi 
szkontrującej wybrano pp. J. Karczewskiego, K. 
Stankiewicza i S. Strusińskiego. Następnie wyja- 
śnił delegat wydziału centralnego skalę wymiaru 
stałych zapomóg na przykładach korzyści z opła- 
cania wyższych i niższych udziałów, jakoteż ko- 
nieczność regularnego opłacania deklarowanych 
udziałów | szkody, jakie pociąga za sobą nieregu= 
larne płacenie tychże, Po wyrażeniu następnie 
przez delegata podziękowania i uznania ks. kan. 
Gątkiewiezowi za opiekowanie się „Rodzinę“ i 
popieranie jej celów, jakoteż uznania wydziałowi 
za jego gorliwą p:acę zamknął przewodniczący 
obrady. 

Agenci werbujący na Martynikę. W So- 
kalu obrał sobie siedzibę agent, werbujący robot- 
ników nibyto do Francyi, opowiadając, Że we 
Prancyi zasypało jeduo miasto, a niema  rabotni- 
ków na miejscu, którzyby je odgrzebali. Miasto to 
nazywa się Martyniką. Wyławia zaś nieopatrznych 
na wszystkie strony, zapuszczając się aż po Ka- 
mionkę i Rsdziechów. Nieoświeceni chłopi, zachę- 
ceni niby to sutą zapłatą 6 kor. dziennie, zapisują 
się rzeczywiście dosyć licznie, a niema nikogo, 
ktoby ich pouczył, że Martynika, zasypana częściowo 
popiołami wulkanu, to nie Francya. Czy nie są to 
agenci, którzy pod pokrywką M:rtyniki, werbują 
nowe ofiary do płantacyi kawy i trzciny cukrowej 
w Brazylii, lub w koloniach francoskich, twierdzić 
na pewno nie można; w każdym razie žal tych 
oflar własnej nieświadomości i niesamienności a= 
gentów. 


Kronika powszechna. 


$ Zaćmienie słońca. W sobotę 28 bm. nastąpi 
pierórienne zaćmienie słońca. Będzie ono widzial- 
rem tylko w większej części Azyi. w północno- 
zachodniej Ameryce, w północnej części oce- 
auu spokojnego i w okolicach północnego biegana. 


$ Obłąkany w parlamencie. Wczoraj do izby 
posłów sejmu węg erskiego, wszedł jakiś człowiek 
nieznany posłom i nsiądł na ławce posłów chor- 
wackich. Posłowie myśieli, iż to jest jakiś rzadko 
w izbie bywający poseł, ale słażba parlamentarna 
zajęła się tym obcym i natychmiast go wytrans- 
portowała. Okazało się, że jest to obłąkany, któ 
remu zdaje się. że ma mandat poselski, a tylko 
z zawiści nie chcą go przypus:czać do obrad w 
sejmie i wykonywania mandatu. 


$ B. prezydent Krueger po przejściu ciężkiej 
choroby powrócił już prawie zupełnie do zdrowia. 
Czcigodny starzec nie spędzi lata w Szwajcaryi — 
jak poprzednio donoszono, lecz uda się do Holan= 
dyi, gdzie pozostanie do końca września br. Na 
jesień i zimę wróci do Mentony. 


$ Z Białegostoku na Litwie donoszą o demon- 
skracyach, jakie się odbywały podczas kilkakrotnych 
przedstawień dramatu Gorkiego „Mieszczanie `. 
Przebieg ostatniej demonmstracyi był niezwykle 
burzliwy i krwawy, Demonstracya zaczęła się juź 
z pcczątkiem przedstawienia, kiedy mianowicie przy 
końcu pierwszego aktu śpiewano na scenie „Mar- 
syliankę*, w widowni teatralnej podniosła się bu- 
rza okrzyków: „Precz z absolutyzmem !* To samo 
powtórzyło "ię także podczas trzeciego aktu. Roz- 
jątrzyło to policyę. Jak dzikie bestye rzucili się 
policganci na robotników, znajdujących się na par- 
terze, usiłując ich aresztować. Robotnicy stawili 
jednak opór. Policyanci dobyli rewolwerów. W, toj 
chwili rozległy się krzyki: „Mordują naszych to- 
warzyszów !* i cały tłum renął na policyg, odbija- 
jąc aresztowanych. Policyanci zaczęli grozić strze- 
laniem. Równocześnie na galeryi staczali robotnicy 
zażartą bójkę z policyantami, którzy w końcu stali 
się bezradnymi. Jakiegoś porucznika policyjnego 
obito tam do krwi. Demonstracya przeniosła się na 
ulicę przed teatr, gdzie tłum coraz bardziej rósł. 
Policmajstra, który zjechał w dorożce, przyjęto 
okrzykami: „Precz z policyą! precz z absoluty- 
zmem |* Poliemajster zajechał dorożką w tłum. 
Wtenczas obrzucono go gradem kamieni, Policmaj- 
ster strzelił kilka razy z rewoiweiu i ranił ciężko 
jednego robotnika. i 
Z miasta napływały wciąż nowe grupy r+- 
botników, Spiewając „Marsyliankę*, ruszyli demon- 
stranci pochodem przez ulice miasta. W mieście 
zapanowało ogromne zamieszanie, kupcy w popło- 
chu zamykali sklepy, Wkrótce pojawiły się na uli- 
cach liczne oddziały Żandarmów i znowu rozpo- 
częły się aresztowania. Demonstracya trwała od 
godz. 7 do 8 wieczorem. Na ulicach aresztowano 
dwadzieścia osób. Aresztowani w teatrze zostali 
pd silnym konwojem wojskowym odprowadzeni na 
strażnicę po icyjną. Kicdy po dxóch dniach chcia- 
no aresztowanych oprowadzić stąd do więzienia, 
zebrały się na ulicach tłumy robotników w zamia- 
rze oswobodzenia więźniów. 


$ Tajne rozporządzenie przeciwko socyalistom 
wydał minister wojny pod dn. 6 bm. W rozporzą- 
dzeniu tem zwraca minister uwagę wszystkich pod- 
komendnych na próby wprowadzenia pośród żnł- 
nierzy agitacyi socyalistycznej i narodowościowej 
(?1) poleca im rozwinięcie w tym względzie wiel- 
kiej czujności a w razia Spostrzeżenia takiej agi- 
tacyi, bezzwłoczne zawiadomienie o niej władzy 
przełożonej. 


$ Związek dziennikarzy słowiańskich odbył w 
Pradze piąte posiedzenie centralnego wydziała pod 
przewodnictwem wiceprezesa, red. J. Helęczka. Se- 
kretarz Raymund Ceynek przedstawił kroki, jakie 
prezydyum poczyniło w sprawie projektowanego 
„Słownika słowiańskich nazw miejscowości“. Re- 
daktor Głosu Narodu dr. Beaupre przyjął na się 
opracowanie Da Czas zjazdu referatu o nowej usta- 
wie prasowej. Nadto pozyskani są sprawozdawcy 
o stosunkach konfiskacyjnych w Cherwacyi i o rów 
żuych praktycznych potrzebach prasy galicyjskiej. 
Nowo powstałe „Tow, dziennikarzy ruskich* zgło- 
siło się i przyjęte zostało do związku. Odeczytano 
}ismo stow. dziennikarzy czeskich na Morawie i na 
Ślązku w sprawie ustawy prasowej, oraz uchwalono 
zażądać ponownie opinii Tow. dziennikarzy pol- 
skich w tej sprawie, aby ostatecznie związek mógł 
zająć zdecydowane stanowisko. Poseł T. Merang- 
wicz nadesłał cenne uwagi w sprawie zabiegów o 


nę” 


rd 


organizacyę c. k, biura korespondencyjnego. Z ko- 
lei odczytano pismo prezesa związku red. Chyliń- 
skiego, omawiające propozycye ze strony polskiej 
co do zmiany statutu i w sprawie ustawy praso 
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szkała przy swoich ojcach, zanim ją Pan z Nie- | budowy dróg dojazdowych, rur wodociągowych 


[bios powołał na Bogarodzicę... 
I przypomniała sobie, jak to Syn jej, który 
teraz na krzyżu umiera, cierpiąc katusze, mło- 


wej. Na prośbę śpiewackiej sekcyi czeskiego Kołeł|jwał w swych latach dziecinnych jaskółki i bo- 
literackiego („Umiel besedy“) uchwalono polecić||jciany i jak t) one same zwykle przylatywały do 
uwadze prasy słowiańskiej projektowany na bież, | ||D!ego bez lęku i pozwalały Mu bawić Bię mięk 
rok „pierwszy czeski śpiewacki festiwal*. Najbliż- kiem pierzem, Jezusek zaś. maleńki głaskał je 
sze posiedzenie wydziału odbędzie się 5 kwietnia;|[74%sze tylko po czarnych piórkach... 


w Ołomuńcn; w tem mieście dlatego, abo i ko-| 
ledzy polacy mogli wziąść udział w obradach. 


Ogólnie wydają Mauthnera impregnowana; 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i' 
również znakomite jak i niezrównane są Mauth-_ 
nera nasiona warzywne i kwiatowe. « 


3 A 
Ogłoszenie. 
Młoda wdowa życzy sobie połączyć się za 
EN mężczyzną, ewentualnie z kilgorgiem 
eci. 


Z całego świata. 
*Dcalesienia tetcgruńczac, | 
Metkovie (w Serbii) 27 marca. Dziś o 
godzinie 4 rano odezuto tu 5 sekund trwające 
trzęsienia ziemi w kierunku z południa na pół- 
noc.  Trzęs'eniu towarzyszył silny huk pod- 
ziemny. 


Ze stowarzyszeń. 


Walne zgromadzenie Koła panien opiekujących 
się zaniedba emi dziećmi odbędzie się 29 bm. o 8 popoł, 
(ul. Zielona 4). 

Walne zgromadzenie towarz, knpców i młodzieży 
handlowej odbędzie się dnia 28 bm. o godz. w pół do 9 
wieczorem, 


Stan powietrza. 'Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi imeteorologicznej we Wiedniu i austryaciich kolei 
piństwowych,) Dnia 26. marca 1908 o godzinie 7 rano 
Qzerniowce —*—, Tarnopol +086, Lwów ——, Skole 
+05, Przemyśl —'—, Tarnów 490, Nowy Zagórs 
+52, Kraków 4-8.0, Praga +62, Wiedeń 4-80, 
Semmering —'—, Bndapeszt --80 Ischl +-—, Riva 
+91, Tryest 4-7'6, Celsjusza, 


B 


a Redakcyi 


„Gazety Narodowej“ 


przeniesione zostały do demu przy 
Sykstuskiej l. 40. 


Biuro AOministracj 


„Gazety Narodowej" 


pozostaje nadal przy ul. Kopernika 7. 
MAŁY FEJLETON. 


ZWIASTUNY. 


Legenda ludowa. 

Kiedy Anioi Pański zwiastował Pannie Ma- 
ryi, pachniąły dokoła Niej same jaśminy... Skoro 
zaś odleciał wysłannik niebieski i Błogosławiona 
między niewiastami powstała z ziemi po długiej 
modlitwie samotnej, zapełniła się jej skromna 
izdevka przedziwną wonią kadzidła — niby w 
smętnej komnacie umarłych... Przeraziła się tem 
Marya wielce, albowiem na owe czasy znak taki 
bywał przepowiednią czegoś złego... Więc pomy- |. 
ślała sobie: 

— Jakiegoż to smutku mam się spodziewać, 
skoro przecież zwiastowano mi przed chwilą, iż 
winnam oczekiwać radości wielkiej, bo po- 
wiję syna... 

I tak zastanawiając się nad tem, co ją spo 
tyka niespodziewanie, wyszła z izby, chcące zająć 
się, jak zazwyczaj gosepodarską robotą, Aż tu pa: 
trzy, przystanąwszy w podwórku: siedm ptaków 
siedzi na płocie... Klasnęła tedy z uciechy w dio- 
nie, wiosna bowiem właśnie nadchodziła i jej 
to zwiastunów skrzydlatych ujrzała Marya w tej 
chwili. 

Dziwna rzecz jednaże, eo się stało z temi 
ptaszkami przez ubiegłą zimę?... Toć to najwy- 
raźniej jaskółki, tylko odmienione na ciemne, gdy 
tymczasem były one zawsze całkiem białe, jak 
najczystsze gołąbec ki... Trudno wątpić, są to ja- 
skółki, na pewno dopiero co przyleciały; ależ 
czemu to one dzisiaj jakieś czarne z białem — 
jak żałoba w kościele wyglądają, niby ptaki. złej 
wróżby, niby zwiastuny boleści i smutku, a prze- 
cież przybyły z dobrą nowiną, że wesoły dzień 
nastaje, bo się wiosna rodzi... 

Posmutniała Panna Marya. 
z pokorą ma piersi, szepcąc: 

— Przeczuwam, Panie, 
serce Matki Syna Bożego! 

A gdy wzrok swój potem podniosła ku nie 
bu, migotały przed jejsoczyma jeno smugi białe 
i czarne, jako w pogrzebowej szacie. To wysoko 
w błękicie, ponad głową Wybrauki Pańskiej, szy- 
bowały bociany, wypatrując miejsca na gniazda 
Siedm ich było, tyleż co jaskółek... 

Za chwilę zleciały na domostwo, w którem 
mieszkała Marya, która też wtedy, z uowem zdu- 
mieniem spostrzegła, że i te ptaki długonogie 
mają część piór czarną, chouiaż przedtem były 
całe tylko białe... 

. — A może wy, ptaszęta moje, to jeszcze 
zwiastujecie ludziom, że po wesołej wiośnie zno- 
wa przyjdzie kiedyś smutna zima? — mówiła 
Marya, kojąc na chwiię żałobne przeczucia mat: 
czynego Serca. 

Aliści tego dnia jeszcze przy robocie w o- 
gródku pokłuła się boleśnie cierńiami. Gdy w 
domu później zauważała ranki na palcach, poli- 
ezyła, że było ich siedm. Więc sama ` do siebie 
zawołała ze łzą w oku: 

— Panie, siedmiu boleści ciężkich oczekuje 
w pokorze wybrana przez Ciebie Matka Twego 
Syna ! 

I odtąd co rok z wiosną, patrząc na ja- 
skółki i bociany, nie dziwiła się Służebnica 
Pańska barwom ich pierza, które zmienił Bóg 
właśnie w dniu Zwiastosowania Swej Wybrance 


= —— 
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Głowę zwiesiła 


ile bołeści czeka 


* Narodzin Jezusa. 


Przeczuwała wszystko, co jej onezwiastowa- 
ły na-przyszłość i rok po roku wyglądała ze spo- 
„kojszo- dniajstrasznej męki Syna Swego i okrutnych 
boleści własnego serca, matczynego serca... 

A kiedy już pod krzyżem stała Matka Bo. 
łeściwa, przypomniała sobie skrzydlate zwiastuny 
radości i smutku z owej zagrody, w której mie- 
|a| 


`~ 


Tiovweszāa uaj, fabryka 


wzichórr z papieru 


illeiany, przyłeciawszy do nas z wiosną, 


|strowi wspaniałe kwiaty i wieńce (razem 14) od 


Na oną to pamiątkę co rok jaskółki i bo- 
krążą 
w dzień Zwiastowania Najświętszej Panny Ma- 
ryi, oraz w piątek Siedmiu Boleści N. M. P., 
nad przydrożnemi figurami Bożej Rodzicielki; 
potem zaś od Wielkiej Środy do Wielkiej So- 


||boty, nad krzyżami z Męką Pańską po za wio- 


ską, nad którymi też zawsze w nocy po Wiel- 


|ikiej Środzie ukazuje się siedm jaskółek zupełnie 


czarnych i siedm bocianów czarnych bez jedne- 
‘go białego piórka; ale tych ptaków ludzie wi- 
dzieć nie mogą, tylko wszyscy aniołowie w nie- 
bie, z Jezusową Matką na czele, która się z gó- 
ry do tych ptaków uśmiecha przez łzy bolesnych 
wspomnień. 


Ruch artystyczno-literachi. 


* Opsra, Arcydzieło opery komicznej, Rossi- 
niego „Cyrulika sewilskiego*, wykonano wczoraj 
na naszej Scenie pod każdym względem  koncerto= 
wo. Złożyli się na to najlepsi artyści operowi na- 
Bzej sceny i prócz tego gościnny występ doskona* 
łego barytonisty włoskiego p. Giraldoniego. Pna 
Bel Sorel stworzyła partyą Rozyny jeszcze jedną 
doskonałą postać w szeregu tych licznych kreacyj 
scenicznych, w których lwowska publiczność mo- 
gla przez dwa miesiące podziwiać jej niezwykły 
talent sceniczny, połączony z prawdziwą inteligen- 
cyą muzyczną w całość wysoce artystyczną. Liczne 
kwiaty, któremi owacyjnie wczoraj żegnano pnę 
Bel Sorel (był to pożegnalny jej występ), były 
najłepszym dowodem szczerego uznania i powodze- 
nia u nas. Bohaterem wieczora był barytonista 
Giraldoni w roli Figara; rozległy jego, pięknie 
brzmiący, doskonale wyszkolony i silny głos, po- 
łączony a odpowiednią rutyną sceniczną wywo- 
łały powszechne uznanie dla tego bądź co bądź 
doskonałego artysty włoskiego, 

„, Hrabiego Almawivę śpiewał p. Dianni ze 
zwykłym artyzmem, nie przekraczającym nigdy 
d zwolonych granic piękna w muzyce i grze sceni- 
cznej. Również doskonałą była pani Kaspro. icz i 
pp. Jeromin i Paszkowski, przedstawiciele żywiołu 
komicznego, 

Całe to koncertowe przedstawienie odbyło się 
na benefis zasłużonego kapelmistrza opery p. Spe- 
trino, którego przyjęto nrzed uwerturą długotrwa 
jącemi cklaskami i po drugim ekcie wręczono mae- 


dyrekcyi teatru, od artystów opery, od orkiestry, 
od pojedyńczych artystek i artystów, od prezyden: 
ta miasta itd. — Teatr był pełny. (gr.) 


BRepertuar Iwewakiege teatru miejskiego. 
W avbotę „Tosca“ opera Pucciniego. 
A W niedzielą po południu „Zaczarowane koło“ Z. 
ydla. 
W niedzielę o pół do 8 wieczór „Bigoletto* opera 


Verdiago. 
W poniedziałek „Cyrulik sewilski* opera komiczna 
Rossiniego. p i 
- We wtorek „Halka“ opera Monioszki. 
Reperiuar tentru krakow! kiego. 
i W sobotę „Nowe Bożyszcze* Oavela. Występ Ka- 
zuińskiego, A 
W niedzielę „Faust* Gcethego. Występ Kamiń- 
skiego. 
Repertuar Filharmonii lwowski 3]. 


W sobotę 23 bm. Koncert popularny. Program: 
I. 1. Thomas, Uwertura x opery „Mignon“. 2. Sibelius. 
„Łabędź s Taoneli*. 3. Strauss, „Don Juan“, poemat 
symfoniczny. II) 1. Svendsen. „Karnawał norwesziś, 2. 
Berlioz. „Karnawał rzymski“. 8. Liszt. „Karnawał po” 
asteński** III) 1. Czajkowski. „Euguniusz Oniegin“. 2. 
Zarembski. „Tańce galicyjskie“. 

_„ W nmiedzieię 29 bm. wielki Koncert Wagnerowski 
ze współn:xiałem Aleksandra Bandrowskiego, Ireny Bo- 
huss, oraz _iaruszy Czelaćskiej, Zofii Gizińskiej, Tev- 
dora Borkowskiego i Ohórn akademiokiego. Program zu- 


pałnie zmieniony. 


Z KRAKOWA. 


(Telafonem i pocztą). 

— Wczoraj wieczorem wybnchł pożar w tn- 
tejszej żydowskiej gęsiarni. Zginęło 300 sztuk 
drobiu. 

— Dziś rano pewien młody elegancki czło- 
wiek skradł podczas pozornego kupna n jubilera 
Czaplickiego kolczyki brylantowe wartości 1200 
koron. Złotnik spostrzegł się i dopędziwszy szło- 
dzieja odebrał mu kolczyki, Sprawca kradzieży 


amknął, 
Z POZNANIA. 


(Telegrafom i pocztą). 

— Trzystu urzędników z sachodnich prowin- 
cyj -- jak telegrafują z Essen do Dzien. pozn. — 
zastąpi ma kresach wschodnich urzędników Pols- 
ków, którzy niebawem przesiedleni zostaną do za- 
chodnich Niemiec. 

— Prezydent komisyi kolonizacyjnej jeszcze nie 
został mianowany, jak donoszą z Berlina do Pos. 
Tagebl. Wiadomceść o nominacyi landrata Blomeye- 
ra z Międzyrzecza była tylko pogłoską. 


Sprawa Wawelu. 
Kraków 26 marca. 

Członek Wydziału kraj. Wereszczyński i 
prokurator skarbu dr. Korn uchwalili na podsta- 
wie porozumienia z władzami wojskowemi ostate- 
czne terminy kalendarzowe opróżnienia Wawelu 
oraz wypłaty zaliczek z przyznanych przez kraj 
pieniędzy na budowę nowych koszar. Opróżnienie 
głównej, historycznej części zamku od strony 
miasta i ulicy Grodzkiej nastąpi w miesiącu lip- 
cu 1905. Ostateczna stylizacya kontraktu wyko- 
nana przez dra Korna, będzie gotowa dziś lub 
jutro. Podpisanie kontraktu nastąpi we Lwowie 
imieniem kraju przez marszałka Potockiego i 
dwóch członków Wydziału kraj., z drugiej zaś 
strony przez kierownika Dyrekcyi skarbu Kory- 
towskiego. P. Wereszczyński odbył też konferen- 
cyę w prezydyum miasta, w sprawie robót około 
poprowadzenia gościńców, chodników, kanałów, 
rur gazowych i wodociągowych do nowych 
koszar dla wojska, mającego ustąpić z Wawelu. 


Kraków 27 marca. 


Prokurator skarbu, radea dworu Korn zwie 
dził dziś wszystkie place pod budowę koszar dla 
wojska, mającego ustąpić z Wawelu. 

Pp. Wereszczyński i Korn odbywali dziś 
dalej konferencye z władzami wojskowemi. Do 
niedzieli ma być gotów cały projek: kon- 
traktu. ` 

Na posiedzeniu ekonomicznej akeyi rady 
miejskiej zdał dyrektor budownictwa Wdowr- 
szewski sprawę z wyniku rokowań prezydjum z 
radcą Wereszczyńskim, w toku których prezydyum 
celem przyspieszenia opróżnienia Wawelu zobi- 
wiązało się przystąpić jeszcze w roku bieżącym; 
dc robót około położenia nowych chodników i 


mam. m 


S. W. kiemojowskiego, i. 


i gazowych do mających być wybudowanemi 
nowych koszar dla wojska, ustępującego z Wa- 
welu. Sekcya przyjęła sprawozdanie do wia- 
domości. 


Talegrainy i teiefone: 


Kolo polskie. 


Wiedeń d. 27 marca. W Kole polskiem 
p. Moysa uczynił na wczorajszem posiedzeniu 
wniosek 0 utworzenie w Galicyi wschodniej 3 
nowych sądów powiatowych, a mianowicie w 
Czernelicy, Uścierykach i Różnatowie. Po grun- 
townem umotywowaniu wniosku tego, przekazano 
go komisyi parlamentarnej Koła. 

Wiedeń d. 27 marca. 
wniosek p. Niementowskiego postanowiło wezwać 


m 2 


polskich członków komisyi budżetowej i ugodo- | 
wej, aby starali się przy sposobności przeprowa- : 


dzić zniżkę cen soli. Posłowie Jabłoński, Nie- 
mentowski i Sapieha, którzy się dotąd tą sprawą 


zajmowali, zwołali na posiedzenie posłów czwar- | 
tej i piątej kuryi. P. Niementowski konferował | 


wczoraj z ministrem skarbu, który przyrzek!, że 
poleci zebrać daty statystyczne i materyały do 
tej sprawy się odnoszące. 


Koło olskie na | 


Parlament francuski. 
Paryż 27 marca. Senat przyjął na wczo- 
rajszem nocnem posiedzeniu prelimimarz wy- 
datków. Uchwalił również artykuł ustawy finan- 
sowej, zawierający podwyższenie emerytur ro- 
botników górniczych. 


Przesilenie w Bułgaryi. 

Sofia 27 marca. Ks Fordynaad przyjął 
dymisyg całego gabinetu. 

Sofia 21 marca. (Tel. pryw.) Kandydatura 
Stawowa wa prezesa gabinetu upadła, ponieważ 
Stawow nie chciał zgodzić się na pozostawienie 
szefa sztabu generalnego Paprikowa na dotych- 
czasuwem stanowisku. 


Walka kultnrna we Francyl. 

Paryż qd. 27. marca. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj nad prośbą o autoryzacyę 
Kartuzów, którzy powołują się na rozporządzenie 
królewskie z r. 1816. 

Prezydent ministrów ‘Combes wywodził, że 
Kartuzi nigdy nie byli autoryzowani. 

Sprawozdawca Rabier zaprzeczył, jakoby 
| egzystencya prawna Karluzów we Francyi była: 
| uzasadnioną legalnie i wzywa izbę, aby nięj 


Wiedeń 27 marca. (Telegram prywatny.) | wdawała się w dyskusyę specyaslną. 


Jutro odbędzie się po'redzenie Koła polskiego: | 
między anemi obradować będą nad kwestyą pod- | 


jęcia wypłat w złocie. 


Ks. Lemire bronił Kartuzów. | 


Prezydent ministrów “Combes ©bwiniał Kar-' 


Dziś obradowała w tej s. „wie komisya | tuzów o zajmowacie się polityką. Po przyjęciu 


parlamentarna Koła. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 27. marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby posłów pp. Straucher i towa- 


rzysze zgłosili nagły wniosek w sprawie przyna* | okrzyków /_ protestujących 4x8 effóny skrajnej 


glenia rządów rumuńskiego i tureckiego do wy- 
pełnienia obowiązków nałożonych ra nie przez 


traktat berliński co do żydów w Rumunii i Or-| 


mian chrześcijańskich w Turcyi. 


Nytuacya parlamentarna. 


Wiedeń 27 marca. P, Szusterszic złożył 
przewodnictwo słowiańskiego centrum. 

Wiedeń 27 marsa. (Tel. pryw.) Rezolu- 
cye różnych miast czeskich przeCiwso zmiania 
taktyki klubu rałodoczeskiego, wyprowadziiy go 
o ile się zdaje z równowagi. W klubie utworzyły 
się różne grupy, które w rozmaity sposób odpo- 
wiedzieć chcą na manifeztacye wyborców. Jedni 
proponują wytrwać w zmienionej 'aktyce, inui 
radzą złożyć mandaty, trzecia grupa jest znow za 
zmianą obecnego kierownictwa klubu. 

Nam się wydaje, że żaden z tych sposobów 
nie doprowadzi do pożądanego wyniku. 
bowiem Bytuacya parlamentarna i rządowa jest 
tego rodzaju, że Czesi pod żadnym warunkiem 
nie mogą w taktyce swej uczynić zadość Życze- 
niom wyborców. 

Wiedeń 27 marca. (Tel. pryw.) N. Fr. 
Presse pisze — widocznie przez rząd iaspiro- 
wana — że komisya regulaminowa kończy już 
swe prace, jednak sprawa zmiany regulaminu 
nie wejdzie jeszcze tak prędko przed forum par- 
lamentu. Widocznie zależy rządowi na utrzyma 
aiu niemiećkich radykałów w dobrych humo- 
rach i propaguje dlatego politykę „naj bude jak 
buwało”. 


JKomisye. 


Wiedeń 27 marca. Komisya agudo wa W Brzeprogaizłhiu nowej "stawy o słażbie woj- | 


| ustawy z roku 1901, opuścili. Kartuzi wszystkie 
|swe zakłady z wyjątkiem „Grande Chertreuse* i 
| udali się za granicę, gdzie cby-jak najdłużej po- 
zostali. $ 

Dev. Pichat bronił Kartuzów, wśród bezt ych 


lewicy. ? 
Izba ożwiadczyła stę 338 głosami przeciw 


|231 przeciw przejściu do dyskusyi szczegółowej. 


Na prawicy wiłano: „Jest to zamach na 
wolność“. 

Paryż 27 marce. Na przedmieściu Grenel- 
les przyszło wczoraj wiagzór powiórnie do de- 
monstratyj na korzyść zasądzonyc. na grzywny 
sióstr miłosierdzia. Około 1000 osób, między te- 
mi wieie robotników zebrało się Ba podwórzu 
klasztornem i wznosiłe 'okrzyk: ną cseść Sióstr. 
Deput. Cochin wygłosił przemowę, w której ata- 


Obecna | 


kowa? gwałtownie rzed. 

Paryż 87 marca Około dwudziestu gene- 
ralnych przeorów odbyło wczoraj zgromadzenie 
celom naradzenia się nad położeniem kongrega- 
cyj. Uchwałono ogiosić notę z protestem przeciw 
zarzutom, jakoby kongregacye miały na celu po- 
litykę lub w ogóle polityką się zajmowały. Uchwa- 
iono jednogłośnie, aby kongregacye stawiały bier- 


lny opór, aby dały się przez sąd zasądzić i ustą- 


piły z klasztorów tylko przed przemocą, Potwier- 
dza się, ż$ kongregacye, które posiadają szkoły i 
misye za granicą nie chcą podawać o autory- 
zacyę. 


Finlandya. 
Helsimgfors d. 27. marca. Suspendowano 
43 pastorów, ponieważ nie chcieli wziąć udziała 


odbyła posiedzenie pod przew. Jaworskiego. |skowej. Semiinaryum nauczycielskie w Sordavala 
P, Jaworski wezwał do ustalenia modum procć | zamknięto z nieznanych powodów. 


demdi. P. Dawid Abrahamowicz proponuje po 
dział przedłożeń ugodowych na 6 grup i ustano- 
wienie referenta dla każdej grupy z osobna. P. 
Fiedler proponuje, by odbyto generalną dyskusyę 
nad wszystkiemi przedłożeniami ugodowemi. P. 
Kaftan wnosi wybór trzech subkomitetów. Po 
dłuższej dyskusyi przyjęto wnioski Abrahamowicza 
i Fiedlera, Wniosek Kaftana odrzucono. 

Wiodeń 27 marca. Komisya ugodowa 
na dzisiejszem posiedzeniu rozdzieliła referaty. 
Między innymi p. Głąbiński otrzymał referat w 
sprawie palonych gorących napojów. Następnie 
przystąpiła komisya do generalnej dyskusyi nad 
przedłożzniami ugodowemi; pierwszy przemawiał 
p. Fiedler (młodoczech). 

Po Fiedlerze zabrał gios p. Kaftan, który 
krytykował w ostry sposób przedłożenia ugodowe, 
Wystąpił — ze względu na obecne położenie na 
Węgrzech — za odroczeniem prac komisji, aż 
będzie jasnem, że Węgrzy mają chęć i są w sia 
nie rozpocząć obrady nad przedłożeniami ugodo 
wemi w sejmie węgierskim. W celu wzmocnienia 
pozycyi Austryi, zgłosił mowca wniosek. co du 
samodzielnej taryfy cłowej, czyli rozpoczęcia 
prac przedwstępnych dla rozdziału cłowego. Na- 
stępne posiedzenie we wtorek. 

Wiedeń 27 marca. Komisya prze my- 
słowa prowadziła dziś w dalszym ciągu dy- 
skusyę nad $ 2 ustawy przeciw pijaństwu. 

Wiedeń 27 marca. Komisya cłowa u- 
chwaliła po dłuższej dyskusyi rozdział pozycyj 
ciowych na 8 grup, dla których wyznac:eni bę- 
dą osobni referenci. Następnie posiedzenie prse- 
rwano na godzinę celem porozumienia się ¿o do 
rozdziału referatów. 

Po podjęciu posiedzenia, po pauzie, roz- 
dzielono referaty dla poszczególnych grup, na 
które cały materyał podzielono. Następnie posie- 
dzenie zamknięto. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt d. 27. marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego wniósł dep. 
Benedek (partya Kossutha) interpelacyę, w któ- 
rej żądał, ażeby rozporządzenie ministra wojny 
w sprawie ligi anti-pojedynkowej nie miało zna- 
czenia na Węgrzech. 

Minister honwedów  Fejervary oświadcza 
przedewszystkiem, że wydał równobrzmiące roz- 
porządzenie dla honwedów. Jakkolwiek ustawa 
zabrania pojedynkowunia się, to jednak korpus 
oficerski nie może lekceważyć sobie istniejących 
poglądów towarzyskich. (Co więc jest decydujące: 
ustawy, czy poglądy towarzyskie pewnych kół ?) 
Właśnie koła cywilne pierwsze (?) zarzuciłyby 
oficerowi tchórzostwo, gdyby nie przyjął wyzwa- 
nia. Ponieważ należało przewidywać, że przepisy 
o postępowaniu przed radą honorową; w wojsku 
będą sprzeczne z poglądami ligi antipojedynko- 
wej, przeto nie można było pozostawić korpusu 
oficerskiego w niepewności co do należytego spo- 
sobu 
antipojedynkowa walczy w obronie swych po- 
gląd'w i doprowadzi je dó zwycięstwa. 
zapatrywanie przeciwne pojsdynkom zwycięży, 
korpus oficerski nie omieszka się do niego za- 
Stosować 
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|w lasach księcia Radziwiłła, 


Skoro | tykułu 1571 kodeksn karaego. 


Izba przyjęła odpowiedź "tę do wiadomości. | powała mężczyznom, 


RKA, Koperty, Papiery. listowe, Tutki 
i-Bibułki cygaretowe itp. 


Tarnopol 27 marca. (Tel. pryw.) Ma- 
gistrat, w imieniu rady miasta Tarncpola, stając 
w obronie praw krajowych, postanowił wysłać 
petycye do rządu i Koła polskiego w sprawie 
zwołania sejmu zaraz po świętach ma dłuższą 
sesyę. 

Petersburg 27 marca. Rosyjski amba- 
sador we Wiedniu IKapnisi otrzymał trzytygodnio- 
wy urlop. i 

Konstantynopol 27 marca. (Tel. pr.) 
Ze sfer urzędowych zaprzeczają wiadomości po- 
danej przez zagraniczne dzienniki o dymisyi mi- 
nistra spraw wewnętrznych Membouha baszy. 


Rozmaitości. 

2 Mężczyzna-kobieta. W warszawskim Kurje- 
rze polskim czytumy: Przed dwoma miesiącami 
niejaki Szulakowski spadł z konia; ~ potłuczonęgo 
w stanie nisprzytomnym przywieziono do domn i 
wtedy dopiero vkszało się, że mniemany Szuła- 
kowski, mający żoną i dz ecko, jest kobietą 

Przeprowadzono śledztwo, która dało bardzo 
ciekawe wyniki. Sznłakowski nigdy nie był mężź- 
ezyzną. Przez dłngie lata nosiła to nazwisko pro- 
sta, nie umiejąca czytać ani pisać wieśniaczka ze 
wsi Mała-Kaszyca, Antonina Cybulewska. Przed į 
siedmiu laty Cybulewska, licząca wtedy lat 17, 
porzuciła dom rodzicielski i poszła w Świat szukać 
pracy i zarobku, gdyż rodzice jej byli bardzo bie 
dni, Aby uniknąć zaczepek ze strony mężczysn, 


| Aatonina włożyła ubranie męskie i przywłaszczyła 


sobie imię i nazwisko swego brata ciotecznego, 
Wincentego Szulakowskiego, który wyemigrował 
do Ameryki. Jako mężczyzna Antonina apodzie - 
wała się łatwiej znaleść korzystniejsze zarobki. 
Najprzód Antonina znaiazła robotę jako wyroł nik 
następnie poszła za. 
pastucha do kolonii Bogusławki u leśniczego Ker 
na, wreszcie otrzymała obowiązek  pakmajstrą w 
hucie szklanej Wilkoszewskiego. Ponieważ Antoni- 
na po całych dniach pracowała w fabryce, posta - 
nowiła postara się o gospodynię. U leśnicze- 
go Kerna słażyła niejaka Balbina Szczygielska, 
niezamężna, z małem dzieckiem. Cybulewska-Szu- 
lakowski postarała się ożenić z Balbiną. Czy An- 
tonina odkryła swą tajemnicę Balbinie i nieszczę- 
śliwa dziewczyna, obarczona dziewczęciem  zdecy- 
dowała się wyjść za mąż za... kobietę? Czy oszu- 
kała Bałbinę? Niewiadomo, dość, że w majn 1901 
w kościele rzymsko katoliczim w Ołyce -odbył się 
ślnb dwóch kobiet. Ksiądz miał przedstawioną 
metrykę Wincentego Szulakowskiego, dwóch świad- 
ków stwierdziło tożsamość jego osoby, ślnb więc | 
odbył się bez przeszkody. Młode małżeństwo żyło 
zgodnie i przykładnie przez dwa lata, to jest aż 
do chwili” gdy płeć męża odkryto przypadkiem, 
Małżeństwo będzie rozłączone, a to w dość przy 


ostępowania Minister kończy : Niechaj liga | kry sposób, gdyż Cybulewską-Szulakowskiego po- 


ciągnięto do odpowiedzialność sądowej z moc," ar- 
Wszyscy, którzy 
bliżej: znałi mniemaneso Szulakowskiego, twierdzą 
ił. nikt nigdy nie podejczywał, śe „Wincenty“. jest 
kobietą, gdyż siłą i wzrostem An*onina nie nstę- 


z, 


na prow 


o niz acnny <= 


Dział rolniczy. 


a Kongres leś'ików. Wczorej otwarto w Wie 

dniu dziewiętnasty austryacki kongres leśniczy. 
Referenci sprawy zaprowadzenia cła na irzewo 
wnieśli ńesolncyę .która oświadcza, że kongres ob 
staje przy uchwa!ə z r. 1901 i ubolewa, że wni> 
ski jego co do zaprowadzenia cał przywozowy u 
na drzewo budalcowe i wyroby przemysłu drzew- 
aego, oraz na żywicę, nie znalazły nuwzglęu iienia 
w rząłowym projekcie taryfy celnej. Przy” odno- 
wieniu traktatów handlowych należy dążyć do zn1- 
żenia ceł niemieckich i rosyjskich na obrobioną 
skórę i do wolności od cła importa dizgewa do 
wszystkich krajów, do których dotychczas ona 
istniała. Celem ochrony krajowej produkcyi drze- 
wą i przemysłu tartaków Przyłącza się kor 
do zniżeń propodowańych, przez wnkietę lešu. 
P. Hohenblum wniósł rezolneyę, wzywające Tz.,., 
aby wypowiedsiał traktat handlowy z Se: a 
przy zawarciu nowego traktatu ustalono Ściśle =. 
gadę wzajemności. 

c Wejście w życie ustaw agrarnych. Ogło- 
szone w dzienniku ustaw i rczporządzeń kraj. d. 
26 marca 1900 ustawy agrarne miały wejść w ży- 
jcie po ułożenia rozporządzeń wykonawczych przez 
ministerstwa, pcwołane do wykonania tych ustaw. 
iProponowany pierwotnie przee wydział kraj, termin 
wejścia w życie na Í lipca 1902, nie utrzymał się 
'z powodu przeszkód, Nareszcie w trzy lat. po ogło- 
szenin wchodzą te ustawy—jak wiadomo = dniem 
1 kwietnia br. w życie Maszyna administracyjna 
jest więc obecnie w pełnym ruchu. Rozporządzenia 
wykonawcze do ustaw ogłosiło namiestnicewo 26 
bm., rczporządzenia zaś v organizacyi iechnicznej 
służby agrarnej ma być ogłoszune najp*źeiej 1 
kwietnia.. Co do przyszłego komisarza mie . "ga, 
poruzumiewa się numiestnictwo z wydziałem kraj. 
i z obu prezydentami wyższych sądów krajowych. 
Ma nim zostać sekretarz namiestnictwa Leopold 
Popiel, esra rząd wysłał był p-zed kilku laty 
na praktyczne studyowanie tych ustaw w kr-jach 
koronnych, gdzie one są już w wysonaniu. Rów- 
nież nawiązało namiestnictwe rokowania o zamia- 
nowanie członków kraj. kamiryi agrarnej. W skład 
tej komisyi wchedzą; namiestnik, jako p:zawodjni. 
czący, referent fachowy, trzech członków ze stanu 
sędziowskiego i delegat wydziała kraj. Wszyscy ci 
członkowie mają mieć zastępców a przewodniczący 
dwóch. Zastępców przewodu.czącego wyznacza na- 
mięstnik.« pośród członków wydziału kraj., w po- 
rozumieniu z wydziałem kra; : z prezydentem kraj. 
sądu wyższego we Lwowie, delegata i zastępcę 
mianuje wydział kraj. niekoniecznia z grona swo- 
jego, członków wreszcie ze stanu sędziowskiego 
wyznacza prezydont sąda kraj. wyższego we Lwu- 
wie. "Na pierwszego zuBtępcę przewodnic.ą0Gc;0 za- 
proponowało namiestnictwo dr. T. Pilata, a na dru- 
giego zastępcę p. M, Onysziiewi:za, Delegatem 
swoim do tejże kuzudyi zamisnował wydział kr *. 
rzłonka swojego p. d- Dambskiego, a jego zastępe 
pa F. Rozwadowskiego. Namisstnic'wo obmyshło 
Już siedzibę urzędową komisarza miejscowego, na- 
znaczając ją we Lwowie i wynajęło dla niego lo- 
kal urzędowy od 1 lipca br, 


Z rynków towarowyca. 


Bank rolniczy we Lwowie idni: 27 marca 
eny sa 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koro ora 
Pasenica gotowa 7:60 ao 7'80, pszenica no * 720 io 
7:50, żyto gotowe 6235 do 681, na term 6-— 2435, 
owies obroczmy got. 6'30 do 650, na term 6— 10 825, 
jączmień past. 575 do 6:—, jęczmień browerny 645 
do 675, rsepak nowy 93— do 9'25, lnianke —' — do 
—'—. groch pastewny 625 do 675, groch do gotowania 


8— do 11 —, wyka 600 do 6'5U, bobix 5'90 do 625, 
hreczka 6'25 dd 6 75, kakarudza nowa 6— do £ 20, stara 
@— do *0—, chmieł za 56 kio —' — du — m aky 
gzeróona 7r— do 90*—, biała 55— do 95 —, szwadaka 
-— do 85—, tymotka 88-— du 40:— 
'Spiryves loco za 50 lis. gotowy 1650 do 16:75 
paritas Ternopol eskomtyngentowy 350 do 9'75 
Unmposobienie słabsze, rach zupełnie ogran*..zony. 


Wiedeń dnia 27 marca Kra w zo. i po ñh 


kigr. NotowaDo: pskoiucg na wiosag 7'4? * (44, Żyto 
n- wiosnę 682 do 6'88, kutarniza na sd —--, 
kukarudza na maj-cserwiec ——, OWist eng 6'25 
do 6'26, rzepak BA styczeńsluty — —, r ak na sior- 


pień-wrzesioć —*—, ojej róepakuwy o2 styozań-kwiacic/, 
—*— io ——, 

Usposobienie słabe, 

Stan pówietrsr.: pięknie. 


Wiedeń 27 marca.' Gnkier ispopoir o 4450 io 

sc Nafta galicyjska — — do — —, KBurycas B880 
==%% 

Budapeszt inia 27 marss Kərs w " 

*' krgr. Notowano pszenicę 4a.kwiodań 7'4v 741, 

na maj 735 do 7'86, na październik 740 do 7'4L, ży:o 

na kwiscień 662 do 653, ns paź la: r ik 638 do 6'89, 


owie? na kwiecień 6700 do 6:01, na październik —* — do 
—=, hikąrodza na maj 6'15 do.618 kusurudze na li- 
piec 6-24 do 6'25, rzsrak ne sierpień 1185 d> 1155 


- 


z 
.. 


Dzyat. ekonomiczny. 
8 Podrożez.e cukry. Rafinerye cukru od dnia 


i kwietuła podwyższają cenę rafinady od 4 —2 kor, 
na cetnarze metrycznym, 6tosownie do gatunku, 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 24 marca. (Tal. „iłanety Wara 
woj"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 80 po po 
nic. Akcys ausir. zakł, kret 68825, węg. zakładu W 1 
149'—, Anglobankn 274—, Unionbanku 587'—, Par, 
Ala krajów koronnych H12 --, Tazkywnena 4467 —, 
aencreditun 960 —, Gal, Banka upos. 549*—, kwi 
utwowych 69275, kolei połndniowaj 48'—, tram 

8 kolei Elbentbal 451-—, kolei późr:, 
5475, kolei czorniowieckiaj 000 —, *'uay 33050, E 
Maran a 485'50, praskiego towarz. żal. 1630 —, fubryti 
broni 347*—, tureckie tytoniowe 35050, oblig. węg. = 
darmmie. 99-45, renta majowa 1006c, eusir. remia ioro- 
nowa 1041:10 węg. renta koronowe 9140, 56-let. lisy tovs 
kredyt. mierask. 97:90, 4-procent. listy hanxu krajowago 
99'—, 4!/,-procent. listy banka krajow. 102 75, ś-procest 
listy banka hipotecznego 9780, - 4!/4-proe. listy banku 
hipotecznego 101:55, 6-procent, listy banka hipotecznego 
112:—, ś$»procent. galio, oblig. propinac, 100*—, 4-proe, 
gałic. pożyczka kraj. z r. 1808 9370 4-procent. poży- 
czka m, Lwowa 96'50, losy carechaa 120—, marki 117'07, 
rublo 253:—. 

Berlin 27 marca. Zamknięcie giofdy. Bank oty 
austryackie 8585 (podług obliczenia procentowego). Spi- 
rytus 43:60, Anstrynckie ktodyty ——, Diso. Uominaae 
dit, ——. ; 

Paryk 27 marca, Giełda wieczorna. 17: „70: 
centowa renta 93'953. Mąka 29'85, 

Franktart 27 marca. Giełda wieozoraa. 23 = 
gtryackie kredyty 214.75 Kolej państ=owa —'—, „ju 
ny ——, Disconto —=— Lgnrs 149 —, 


HOTEL EUROPEJSKY 
(Alberta Szkowrona.) 

` Przyjechali. do Lwowa dnia 27 marca 1908, 
br. M. Plater «= Hłubocza wielkiege, J. Krzyża- 
nowski s Hulcza, S. Wolfarth z Demnicy, £, 
Urb:ński s Newecinia, F. Skarzyński ze Szwejko- 
wej, K. Drahanówski z Kamionki, M. Bogdańska 
z Władypola, J. Jareymowscy -z Tayrowa, Z. 
Cieński ze Stanisławowa, M. Wojakowski z Kra- 
kowa, M. Polański z Kamic.1«go, J, Pieniążek 
s Lipińki, J./Gomann s W.edu.„ D. Waligórski 
z Rozwiatowa, 


-m -— m 


Do nabycia w sklepie przy Plagu Wary: skim l. $, 
oraz w innych handlach papierowych wə Lwowie 


incyi.Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 28 Marca 1098 Nr. 71. 


— Ne dir, Effendim ?*) 
-— Intendentka hameru wyszła, więc chcemy 
rozmówić się z intendentem aelamleku, albo z 


bujna wyobraźnia przewidywała wiele zmartwień 
z tego powodu. 


Ale Szeik uspokajał siosirę, tłómacząc jej, stóp wraz z tą wiązanką, 


TST ANC 


wznosi się ku niebu, a ja pragnę przyozdobić mą 
duszę we wszelkie cnoty, aby ją złożyć u twoich 


pozwalają Emine odpowiedzieć mu na jego 
słowa miłości; sam był do łez wzruszony. Szep- 
ng? jeszcze: „O najdroższa!* i oddalił się cicho, 


mim 
uio 


że religia zabrania kobietom twarze odsłaniać, | Ibrahim-bejem. Podziękowała mu serdecznie i uchyla- | ną palcach. 
Opowieść muzułmańska. aby swą urodą nie przeszkadzały mężczyznom w Aiwas odszedł na poszukiwanie jednego z|jąc furty, wzięła bukiet i podała go swej ku- r . A 
pełnieniu codziennych obowiązków, ale nie broni | nich. Czekały bardzo długo. zynce. W haremie panował popłoch : obie hanem 


Wreszcie do uszu ich deleciał brzęk pałasza 
i ostróg. Emine wychyliła główkę i spostrzegłszy 
Ibrahima, wedle zwyczaju spytała, jak mu się 
kief udał ? 

— Dziękuję i całuję twe stopy... — odpo- 
wiedział na to dźwięczny głos męski, przyćmiony 
wzruszeniem. 


wymiany słów, określajcych potrzeby codziennego 
życia ; dalej przekładał, że panny tak wysokiego 
rodu nie mogą same czynić zakupów w mieście, 
źe zaś fortuna nie pozwalała na utrzymywanie 
eunuchów, zatem kobiety z haremu były zmu- 
szone powierzać sprawunki intendentowi selam- 
leku, lub mężczyznom zamieszkującym selamlek. 


To też Szeik-ul-Islam, który od dzieciństwa 
zajmował się wychowaniem tych dwóch osiero- 
eonych chłopców, uważał za rzecz naturalną ich 
przyszły związek z córami swego rodu. Wzra- 
stali razem aż do chwili, w której obyczaje mu- 
zułmańskie nakazują chłopoom przenieść się z 
haremu do selamleku. 


Rozum i prawość tych młodzieńców, którzy — Te rozmowy są bardzo niewinne... — — Potrzebujemy laudanum. Jutro kupisz go | mi je powiedzieć?... 
obaj doszli już do stopnia kapitana, dawały sze- |upewniał siostrę, pragnąc uspokoić jej obawy. |w Stambule. < . , Bosci sacan 
ikowi rękojmię, że ich żony będą szczęśliwe. Od- e » P — Rozkaz będzie spełniony — szepnął|zdolna jest wyrazić najlepiej 
dawna już postanowił obie pary połączyć, skoro Stanowczo i nieodwołalnie odmówił swego | Ibrahim. Więc począł deklamować: 


Uważał, że wszystkie rozkazy Emine powinny 
być spełnizne natychmiast, 

Podszedł bliżej i szepnął: 

— Mam tutaj wiązankę kwiatów; zerwałem 
je dla ciebie na górze. Czy je przyjmiesz?... — 
pytał nieśmiało. — Jako prawowierny muzułma- 
nin, lubię wspinać się na szczyty, bo tam dusza 


zezwolenia na związki z buntownikami, Hanem 
effendi powtórzyła jego decyzyę dziewicom. Za- 
pragnęły postąpić jak bohaterki romansów euro- 
pejskich : te, gdy rodzice nie chcą im pozwolić 
na związek z ukochanym, zażywają truciznę w 
małych dawkach ; nie sprowadza to nigdy śmier- 


Emine-hanem dojdzie do lat dwudziestu. 

Taka decyzya napełniała serce szeika otu- 
chą ; wiedział zresztą, że dziewczęta ukryte za 
furtą rozmawiały nieraz z dwo.na oficerami pod 
pozorem dawania im sprawunków i poleceń do 
miasta. Wyprowadzał ztąd wniosek, że nie są 
przeciwne tym związkom. ci, ale zawsze zezwolonie rodziny. 

Hanem eflendi nieraz nawet zwracała uws- Pobiegły do farty i zaczęły bębnić palcami | 
ge brata na niestosowność takich rozmów; jej|po cienkiej ścianie, Głos aivaza pytał pokornie :' 


uciekały, rade, że 
wystrychnęły na dudka. 
lubią. 


*) Czego kądacie, Ekscelencyo ? *) Drewniane pantofelki. 


Ujrzawszy skromne dzwoneczki, drżące na 
łodygach, jak krople szafirowej rosy, obie dzie- 
wice stłumiły śmiech drwiący. 

— Owiązałem je trawkami, a możebyście 
wolały wstążką paryską... — mówił Ibrahim gło- 
sem, który drżał, jak te dzwoneczki na łodygach. — 
Wyuczyłem się wierszy na twoją cześć. Pozwolisz 


W swej naiwności sądził, że wiązana mowa 


„+-Bóg stworzył cię...“ 

Dziewice spojrzały po sobie, ruchem jedne- 
zgodnym zdjęły /aleny, *) a wziąwszy je do rąk . . 
mężczyznę 
Kobiety zawsze to 


Ibrahim sądził, że nieśmiałość i wzruszenie 


zażyły trucizny, bo im nie pozwclono złączyć się 
duszą i ciałem z tymi, których sobie wybrały na 
mężów. Skutki laudanum dały się uczuć niebawem; 
cały harem był tak przerażony, że nikt nie my- 
ślał o niesieniu ratunku. Ale Emine nie miała 
wcale ochoty umierać; sama posłala po le- 
karza, 

Obie dziewice wracały do zdrowia powoli. 
Hanemefendi, ujarzmiona skandalem , prosiła 
Szeika ul-Islam, aby zezwolił na te związki. Nie 
stawiał już oporu, ale posmutniaŁ., Może w 
jasnowidzeniu ujrzał przyszłość i to go przejęło 
trwogą. 


uczucia miłosne. 


Dwaj bracia dowiedzieli się ostatni o mał- 
żeństwie ukochanych dziewic z Osmanem bejem 
i Nureddinem baszą. 


zakochanego 


(C. d. n.) 


EMOROLDY wewnętrzne i 
zewnętrzne, połączone z nad- 


przes użycie według wskazó- 
wek kaj" w programie 
polskim Ma 
Lobel w Paryżs. 

W Krakowie w aptekach PP. 
Wiszniewskiego i Redyka. We Lwowie w 
aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego 
i Ruckera, 3094 


Już jest do nabycia słynny 
~ obraz Jana Matejki 


DROBNE OGLOSZENIA 
po 8 ct. od wyrazu. ` 


ELerbata 


shińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. słr. 3°75, II. złr. 3*—, Okru- 
ohy nailepnze słr, 1°76. Okruchy drobne 
złr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Piękność ! a 
Młodzieńczość ! 


ma na twarzy 
Kto pryszczyki, wą- 
gry, czerwony nos, po- 
pękany szorstki naskó- 
rek, łysinę, łupież i 
wypadanie włosów, 
niech przyszle swój 

adres do 


M. FEITH, Wiedeń VI: 


Wielkość samego obrazu 60 cm. X 25! cm. 
wielkość całego kartonu 87 X 60 cm. 


Cena obrazu niebywale niska 


WY TRZY KORONY %%%4 


z przesyłką pocztową cztery korony. 


Zbiorowe 


Bi t: rachmistrz i zarazem doświad- 
g ozony ekonom, poszukuje po- 


sady. Podhajczyki Justynowe pocsta Trem- 
bowla. 


Hi Mariakilferstrasse 45. h i 
Bezpłatnie otrzyma każdy „wskazówkę k i 
mięso i masło. Kojec z 4jfdo piel i iękności* Lwowie i na prowincyi poleca i zlecenia 
Drób, so ©tnami moneat jaji 6 tot] osz czł dt A ae mk preyjmaje 89 Wijnand 8463 
3 kilo masla stołowego 8 kor. 40 b. Mięso|fka za nadesłaniem 30 hal. w markach LWÓW (l [ADA załatwia 
oomę 4 kon po h. Mięso ge 5 pa hb. na porto i opakowanie, 9 
ranco za pobraniem poczt, er r,| plac Dąbrowskiege 5 (w gmachu 
Horodenka nr. 270. 111 Tow. urzędników prywatnych). 
ETY "YYY FI v Rok założenia w Amsterdamie 1679. 
a 4h a 4 a a h 4 5 ii i 7 A 
Najlepsze likiery: Anisette, Curaçao, Cherry-Brandy ità. 
i H è Dostawca nadworny królowej niderlandzkiej, JM. Austuyi i króla 
Arbenza brzytwy szwajcarskie Aptekarza Thierry ego (Adolf) LIMITED ú "Węgier, króla priikiócć i wielu inaych PSR DAŃ 
m ostrzami do wymaiemiania Jedyna filia w Wiedniu, L, Kohimarki 4, 


< Telefon I, 8285. +e 
Nabyć można także we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win. 


Uałoszenie lionta. 


prawdziwa MASC CENTOFOLIOWA 


jest najsilniejszą maścią naciągającs, kt: ra przez gmn- 
towne czyszczenie wywołuje skuíek uómiersający i 
szybko gojący, usuwa praos rozmiękczenie oboe ciała 
wszelkiego rodzaju, które się do rany dostały. Pocztą 
franco 2 słoiczki 3 koron 50 gr. 
Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED w Pregra- 
dzie pod Rohitseh-fauerbrunn. Dla uuiknięcia naśla- 
downictwa prosimy zwałać na powyższą markę ochron- 


są sławne z powodu ich nieprześcignionej 


dobroci, delikatności i niezawodności, AŹ 


Bik ARRENE, Poi Ć od zs ną, która wypaloną jest na każdym słoi u 8545 
carya), 7899 ASTERA W celu wykonania instalacyi wodociągów, urządzenia 


łazienek oraz dostarczenia klozetów w miejskich szkołach 
ludowych im. Św. Antoniego i im. Konarskiego we Lwowie, 
ogłasza się publiczną licytacyę. 

Termin wnoszenia ofert oznacza się na dzień 10 kwie- 
tnia 1903 r. o godzinie 11-tej przedpołudniem w Miejskim 
urzędzie budowniczym. 

Tamże przejrzeć można w godzinach urzędowych plany 
i otrzymać wykazy robót, jako też warunki ogólne i szcze- 
gółowe, tudzież zasięgnąć potrzebnych objaśnień. 


Lwów dnia 23 marca 1903. 
Z Magistratu król. stoł. Miasta Lwowa. 


SCHÜTZ i CHAJES 
dom bankowy i kantor wymiany 
Lwów, plae Maryacki |. 7. 
Kupno i sprzedał ofaktów i monei. Wy- 
płata kuponów i wylosewanych obligacyi 
Lory na spłaty miesięczne od trsech ko- 
ron wazy. Besplatna rewisya losów 
i efektów p legaj oh losowaniu. Pro- 
mesy do wszystkie 
eenia z 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpeczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel's. » 


Dosyć jest raz spróbowac żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nieomylnyoch w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia 
npłucnego, Chrypki, Zukatarzenia. Irytacyi pz: owej, Astmy, ete. 
tezbędnych ala osób które zbytecznie głos utrudzają. ( 


Bardzo użyłeczpe dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek . sposób zażywania takowych: we 


Lwowie. w aptekach PP. Mik »lascha, Wewiórskiegu, 
w Krakowie, wepisk. PP. Wiszniewskiego, Redyka 


Wy, 8946 


7930 


Maryacki L, 7. 


Czeski wyrób! 
We Lwowie w aptece Z. Ruekera, 

Doskonałe gatunki czysto lnia- 
nych 1 bawełnianych web na 
damską i męską bieliznę, 


specyalne gatunki chustek, szerokie lniane 
„160 do 175 cm. 


sy (tkaniny) na spodnie i wierzchnie posz- 
wy, zefiry, gryzety itd. wyrabia i po cenach 
bardzo tanich za pobraniem pocztowem 


=. TEBIE 


w NMilemnicy w Czechach 
(założona r. 1879). 826 


ciny Bank ZWi4żK0W) 


dla stowarz. zarobkowych i gospodarczych 
‘we Lwowie, iái 
przy ulicy Trzeciego Maja I. 7, 
załatwia następujące interesy : 


1 Eskontuje i reeskontuje weksle siowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, 8 w miarę zapasów gotówki także praełsiębioretw i osób 
prywatnych. 

2 Udziela pożycnek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach 
obowiąsujących w Banku Anstro-węgierskim., 

8 Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
obunku za oprocentowaniem po estery (4 pre.) od 

sta i wypłatą do 2.000 kor. Dez wypowiedzenia — l»xaoye wypowie- 


j Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantyno ola 
Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosielicy, 
Radowieec. KASE i Snozawy 

| Krakowa (Berlina, 


wielkich, Grzymałowa 


8'85g] Tarnopola, Borek 


o Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 
usza, Kórózmezó (od 18|7 do 31|8 wł. co niedzieli 
rodiny, Putny, Suczawy 
BJ6 do 14/9 włącznie) 


86-20] Tekan, EA 
i święta), 

650] Brzachowie (ed 

TAS] Janowa 

8:00] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

8'10] Ławocznego, (Pesztu) Ghyrowa, Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 

8:50] Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, 24 Oświęcima, 
Stróża, Orłowa (1]5 do 30/9 wł), Mezd Laborcz (Penztu) 

Rzeszowa, Lubaczowa 

Stanisławowa, Potator, Kórósmezd 

Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Rorvsławia 

"230] Janowa 


9 k. brutto wyborow Świeże towa 


wysyła france 8940 


Tomasz Górowicz 


Rudapeszt IV. 


Ananas w puszce !/, kl. 1-60, 1 kl. 3:— kor. 
© ANETA 380. 


E PUEN 


Cytryn - « « «4 +: „5 n " dzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół (4! pro.)od sta. wa (Bolia Wrocławia, Wiednia Karlabadn Brazi) Jasta h 
Daktyle gel e.. ig” Rz ra 4 Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzajn efekta wartościowe, ży) sf Rymanowa, Iwonicza, Sanoka | gi), „AE 
e naa o me E 2n To ° monety, d i zagraniczue przekasy pieniężno na rachnnek lekan (Jass, Bukaresztu), Ozortkowa, Kałnsza, Zalęszczyk, Wyżniey, 
kS A Dealan 5 „ 2050 „| własny lub komisowo. Berethu, Snczawy 
> du temala 08 BE = 5 Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw prsemy- — | Podwołoczysk, (Odessy, Tao o Brodów, Grzymał., Hasiatyna, Kopycz, 
" "3 ERR L -...6 , 1250 x słowych i handlowyeh, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 8:14] Brzuchowio (od 15/5 do 1%4|9 włącznie w apr święta) 
Kzrań oły rz AE + 3-50 5 spodarcze. 4407 Tuchli oai [6 do 80/9), Skolego (od 1[6 do 80]9), Stryja, Chyrowa, 
WOJDICNOKUW: Ra 1 orysławia 
Migdały a. i n R " Godziny urzędowe od 9 do 'h3 w południe. 536] Podwołeczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Zaleszczyk, Hn- 
Bodźnki WYE. >» "14-180! dol ajnigas, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec 
‘i t rawie py 0 6'40] lokan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, Qzudina, Brodiny 
upo pi . Ly n rak m 560] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
TRELA O wk gdy | „od Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa 
Orsechy włoskie bez łup 1» 24 e — | 600] Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej | |. 
Powidła wyborowe . . "Pan 5 = wa — | 8'04]] Brgachowie (od 15]6 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta) 
gie! US . iy; R KS = 840| — |] Krakowa, (dro ek BT. RB WE. Pragi), Zakopa: 
m TERE " nego przes Xraków (0 o . Sącza, Orłowa (o 
Słonina solona . . « « . Who +5 " w ZO ry a nonsów de 16 ), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, EF re Iwonioza 
r wędzona. . + « nn % sło — | 91% Brzuchowie (od 1565 do 14|9 włącznie) 
izynka wędzona. . . .1 „ %20 do drósmezd, Potutor, Nowosielicy, Vale- 


liwki suszone I . « «5 „ 360, 6—|dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki oo do wyboru odpo- 
Cynamon, Gwożdziki, Kwiat i gałki musz |więdnich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anom 
i e. 1 z X a 
nelki, azafran, wonlja itp. w cenach miar sów Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seilorsthtte 2. 
Í Z jem 
kowanych. Tomi Góre wici 


„i lekan, HE , Husiatyna, 
nutny, Suczawy 
9-268 Janowa (od 1]6 do 30/9) | r 
Szoserca (od 1I6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta) 
Of Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasła, 
| i Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 


Janowa (od 16 do 15]9 wł. w niedzielę i Święta) 
Beti wotoongai; (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyosyniec, Zaleszczyk, 
8 


ały, I pustego 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza. Borysławia 


K A T (o) R WYMIANY mm Na dworze „Podzameze* 


| i rak poetów 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego Și GZ ESEE oou, Bas me 
Papot Eee m M OE Eo 
wszelkie papiery wartościowe i monety 


Uwaga. Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-6ur 
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 


KRY jazdy: Zwykłe bilety: agencya dzienników J. St. Sokołowskiego w pa 
w 
3 dwórsu, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Bitwa pod Grunwaldem 
Nakład księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie. 
Ażeby zaoszczędzić koszta przesyłki (I korony od 
egzemylarza) zaleca się 
anmówienia. w 
W tym cela uprasza się W Panów Prezesów Ka- 
syn, Czytelń, Towarzystw, 
r czlonków odnośnych stowarzyszeń zbierali większą 
Bitwę ped Grunwaldem zamawiano jak najliczniej i ile możności wspólnie. %8§~ Już 
liczy się wcale kosztów przesyłki i opakowania, lecz dostarcza się pocztą franco. 
Zamówienia adresować należy do księgarni HM. ALTENRERGA we Lwowie. 


reprodukcya tonowa wielkich 
rozmiarów 


ilość zamówień. Ponieważ obraz ten winien się znaj 
dować 

każdym polskim domu 

przeto wszyscy, którym drogą jest pawięć 

pogromu Krżyżactwa 

winni w gronie swych znajomych agitować za tem, by 

przy odbiorze dziesięciu egzemplarzy nie 


Sokołów itd, by wśród 


8389 


5 PIGUŁKI BLANCARD'A 


i NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNA W rAkrz; 
2 Vomyślnie skutkują w Bladaczce Niedokrwistości, Bladnsci cery, wg- 
filis organicznej w Lyrafatyzmie i we wszy-ikich chu Ova h *powodc va 
© nych zarodkiew -krutune. ny u (u-urzetenln, str m. wide a Zvi ete.) 
SIA: 2 106 Pipikh driemie. — BLANCARD & Ge 40 rue Bonaparta. PA -13. $ 
RRKOCAODOGUBOSOGOBOEOBAONRYGEZUWBEZA 2 6 8 
We Lwowie: w aptekach PP. Mikolaacha i Sp., Wiewiórskiego i Ruckera. 


W Krakowie w aptekach: PP. Wiśniewskiego i Redyka, 3100 


DE E I Ta 


AOT R E E OOO 


Kompletne urządzenia gorzelń 


z najnowszym i 
aparatem destylaeyjnym firmy Egrot w Pa- 
ryżu — wykonuje i daje najdalej idące gwarancye, tak 

co do dobroci, jak i praktyczności, 
Kotly parowe, maszyny parowe, rezerwo- 
ary na spirytus, specyalne wozy do przewozu 
spirytusu 


Fabryka wagonów i maszyn w Sanoku. 
Kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 


.. Poświsdezenie: Niniejssem składam podziękowanie firmie „Pierwsze 
Ułalicyjakie Towaraystwo akcyjne budowy wagonów i maszyn w Sanoku“, sa 
wykonanie kompletnej rekonstrnkcyi górselni w Krukienicach, które tak co 
do rozkładu, według płanów Wiłozanych przez powyższą firmę, jak i co do 
dostarczonych przez nią wszystkich aparatów, tak dobrze nuskutecznione go- 
atało, że osyskała całkowite moje zaufanie i uznanie, a przeto każdemu po- 
wyżsża firmę, jako najsolidniejszą a przedewsaystkiem jako konkarencyjuą 


firmę krajo olecić mogę. 
Krukłenice 11 stycznia 1902. 
8927 Z poważaniem W. Słowiński w r. 


| czę OO CE o ony O m Wedi O a) 
Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z aniem 1-go maja 1X02 ro?xu. 
(Czat środkowo-ooropejski). 


POC 
Do Lwowa z ak, Łe Lwowa do 
Na dworzee główny odch. o god. Z dwsrea głównego 
Delatyna (od 1/10 do 8014), 12:45) — H Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warsza Pragi, Karlis adu 
erhomethu, Czudina, Serethu, Rozwado "a, Jasła, Chabówki, Zalipawigowy. Béd, Kr va A 
kation: WRCO CZA Eri 251 — E lokan, krów AJ, tfu ró). dów Czortkowa, Körö. w ezó, 
roaławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pr ob. rung., Zaleszczyk, Nowoa , 3 B iny, - utny, 
Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego o Yaleputny, Suczawy p Beep Borodigy ae By 
— | 4'1% ai ky Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Chyi 'wa, 
0 


m Jasła, Stróż, Mielca, rłowa, Wieli ski, Oświęcima 
Brauchowie (od 166 dlo 14/8 włąeznie eodziennie) | z, 


SDi Ickan, (Jasa, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Korósmezó, Nowosieliey, 
Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy 
6:30] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
6:36] Zawocznego, (Peastu), Drohobycza, Borysławia 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Luban: 'wa, 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Orłowa 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, R usu: wa, 
Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1|7 do Loj), Ja <a . 
Ziawocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałosza 
anowa 
Bełzca, Bokala, Lubaczowa 
:8 | Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 
-4ni Tarnopola, Potutor, 
1:25] Janowa (od 1]5 do 159 włącznie w niedzielę i św ęta) 
— | Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycz/.i86, Zalewz:zyk, Ha- 
wiatyna, Skały, [wania pustego, Grzymało va 
Szozeroa (od 1|6 do 16/9 włącznie w niedzielę i bwi yta) 
je (od 15/5 do 14|? włącznie w niedzi w święta, 
Iokan, Potutor, Kałaosza, Czortkowa, Zaleszozyk, W, żnicy, Kóroama :0 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, a lsbacu), Jasi: De- 
„bówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, i nt sozowa 
Tnehli Ai 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/' do 30) wt), Jluyja, 
hyrowa, Borysławia 
'15]j Janowa (od 1/6 do 50/9) 
Bj Brzuuhowie (od 16/5 do 14/9 włącznie) 
sowa, Chyrowa, Lubaczowa 


Stanisławowa, Zydaczowa 


— | 6'20% Krakowa, (Wiednia, Wrecławia, Berlina, Warszawy), Ch;rowa, osb 
Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (1]5 do 30/9), Oawięciina 

— | 6-305 Janowa (od 15 do 15/9 wł. w dnie powsz., od 169 do 30/4 wł, cudz.) 

— | 685i Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

— | 710] Rawy ruskiej, Sokala 

— | 8'164] Brznchowie (od 15/6 do 14/9 wł. w niedzielę i święta) 

— | 8:28] Przemyśla (od jo B0J9 wl.) 

— | 900 Podwołeczysk g ijowa, Odessy), Brodów 

— |10:05)]Janowa (od 1[6 do 15/9 wł. w niedzielę i święta) 

— |10:30g Ickan, Czortkowa, Nowosiolicy, Berhomethn, Serethu, Brodiny, Snczawy 

— |1100] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Uhyrowa, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliuzki, Chabówki, 

Zakopane 

— |11105 Bodwótoczcih pyczynioe, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zaless- 
ezyk, Grzymałowa 


Z dworea „Podsameze* 
6:43] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ausiatyna 


2 10:57] Tarnopola, Potutor 
309% — Podwółóce sk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 


Zaleszczyk, 
Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 


9'20 Podwołoczysk owa, Odeszy), Brodów s 
2 Podwołoczysk, Kopyczyniec, Lwania pustego, Skały, Husiatyna, Za ss 


czyk, Grzymśłówa 


ski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego, — W mieście wyd ję 
Aa 1.9 Ai 7-məj- rano do 3-mej godziny wiedzoruiu, zań zyskłe 


innego rodzaju bilety, taryfy, illnstrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro lurońasazin? kolei państwowych (ul. Kraaickich L 5 w po- 
ody II. drzwi nr. 53) w godzinach urzędowych (od 8 rano do 8 pepoł., w święta od 9 prsa 


. do 12 w południe). 


Z drukarui i litografii Pillera i Spółki. 


